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W  Państwie Niemieckiem 
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Oddzielny numer (z ostatnich trzeci J  . | 0 u||Ca Kilińskich 2 i Plohna, ul. Karola Lu-
We Lwowie w Biurze dzlennizów A. p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m ies ic ie .
dwika 9, do nabycia pe 12 h. P r e n i  prennineratę i ujrłoszei'»  (inseraty) nprasza się 
Listy z pieniędzmi i przekazy Pi.enWZIg efonny“ w  Krakowie, — L istów  nieirankooranych 
nadsyła'’ franoo do Adm inistracji » * * • * - się.
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R ęk o p is ó w  n a a s y  _  R e fo r m a 11 u l . J a g ie l l o ń s k a  10.
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REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

za m lejao o w ą : Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m le jeo o -  
w ą : adnunistracya Nowej Reformy" Główna trafika w Rynku. -  Aeencya J. Hopcata 
L  : Salomonowej plac Maryacki 2 -  Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. -  Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. —  Z a m le jso o w a  pren u - 
m,#rT* l f  ogioszen ia  przyjmują: Binra dzienników we L  r o w ie  Lndwik Plohi, ul. Ka- 
roU Ludwil a 11, S. Sokołom »ki. — W  P rzem y ślu  Heszeles. W  J a ro sła w iu  L Strassberir 
W  W ie d n iu  pp. Haasenstem & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlin*', 
Lipsku, Bazylei. Wrocławiu). -  A Oppelik R Mosse (także w Berlin! Hamburga Monachium 
1 Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Flnkea Nachf., H. Schalek T Pannę ..

15 P a ry ża  ^ociótó Mutuelle de Pnblicitó A. L o r e to } , directenr Rue Caumartin i l 
O g ło szę .n a  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Ja7iellońsk 10, za opłata od mieisca 
wiBi-sza drobnem pi«mem (petit) za pierwszy i az 20 h., za każdy następny raz po 10 h -  Ha.de- 
słane po 30 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło s y  p u b llo zn s  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rai 40 h r» cepny no 
20 b od wiersza. — Z a łą o zn lk l a o „N. Reformy* (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuj# 
się za cenę 2 kur od >00 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejsoowyohprenum.

Nalezytoió należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

„Na śmietnik**"
e  ,  • • ■ ^ le’Posłowie niemieccy z Pf*TrcyV , vStkftb szczy-

puwej dotrzymują słowa. Ma ^ 0gkjch zapalili 
tacł. alpejskich i na g ćn cb  c  ̂ narodową 
ogniska, zwiastujące w ielk ' wyP „bstrukcyą, 
przeciw Koei berowi. Grożą na nffjecie, tak i 
nie pomni, że jak wszystko na -uż ajepo-
je j wziętość i popularność wne j  aUi W olf, 
wrotnie. Nie zapala się do obsi 
ani Schoenerer. nmadzeniu wy-

W  pełnej zbroi stanął PfLZgord e  Przedsta- 
borczem w Libercu poseł r r ® aastryackich. 
wił Niemców, jako m ęczen n ików ..^  pod tym 
Przyznał się dość otwarcie, towi gabinetu 
warunkiem pozwoliła Prezy. *eii Niemcy za 
„daw ać11 szkoły Czechom, , ^miecką. —  
każdą szkołę czeską otrzymają , ên kardy- 
Tymczasem dr Koerbei narlfatowej i pozwo- 
nalny warunek polityki PoS “l  gjmnazyum sło- 
lił parlamentowi na uchwalen ^ emCom nic za 
wieńskiego w Cylei, a doi^ gej prade za da­
to nie dał. W ięc wzdychał P iewicy i od- 
wnem, opozycyjnem .stan0,!|1;einieckie głosować 
grażał się, że stronnictwa )Z.ffCy0in budżetu, 
będą przeciw wszystkim P korzyść, a gdy- 
które Słowianom wych° dZba]ema tych pozycyj, 
by i to nie pomogło do od dobnem, to po­
co zdaje się bardzo Pra ft g. p. obstrukcyę, 
słowie niemieccy wskrz08 ą grać na trąb. 
to znaczy; zaczną rozb ij^  u bo bezpłatnej, 
kach i bębenkach, ku wie 
uciesze całego Wiednia wjsz0Wyra gniewem, 

Grzmiał także, iście „ oZ(.nf ale prawdziwy 
poseł P e r a t o n e r  w ^ jnCU na zgromadze- 
koncert pogróżek dał„ 0 u r le . Przez 13 mie­
niu wyborców posół P zachowaii sję p0- 
S!^cy (co za feralna . j j kunastu karczemnych 
słowie, po odtrąceniu ^  ^  poselskiej ;
scen, bardzo Pr /y  vślnie na załatwienie bu-
pozwalal, w sp^iałom y^ przyzwoitością gwoją

i o ^ o w a S i  do tego, że „zelazny pierścień 
prawicy11 ź ery Taaffego może znowu złączyc 
lutonomistów. p o le w a ł  potem poseł Beur A 
je Miemcy dotąd me zaprotestow ali przeciw 
„prezentowi" 16 milionów, które otrzymać ma 
Praga na iuwestycye. Zupełnie co innego W ie- 
U-ń. Jemu należały się krocie milionów na m- 
irefctycy, bo jest miastem niemieckiem. Ale 
N iem cy n ie  p o z w o lą  s ię  m a jo r y js o w a ć ; oni zh- 

ze muszą zwyciężać: i wtedy, gdy są w 
■ i lo ś c i  i gdy są w mniejszości. W obec 

I.vi iku głosowania w spram e c j le js f ie j  mn- 
p o s ł o w i e  n ie m S y  przejić Jo najostrzej-

izej opozycyi. vwodY nie robiły zbyt
Ale wszystkie y yBeurle zaczął wy

vie kiego wrażenia, w ę p « r :pf. zliczył
;zukiwać silniejsze argumenta. W ięc ^
wszystkich Niemców, zyjącyc p w rnilyach, 
:akątkach kuli ziemskiej: w Afryce, ^ ^  
w (Jhinach, na wyspach Samoa, w j.
kmeryc- —  bo gdzież to Niemiec się me wci 
śnie ? - -  i w Jen^posób naliciył ^ I  - ^ a ż . 8 0  
mlionów. Tych w szystkich^ro^^.
)ez żadnego ze strony g CTwilizacyi całego 
lostawił p. Beurle na c  ̂ pruskim „Para- 
wiata, i kazał im maszerować p 
le-Sch ittem“ . W reszcie ^aP } |  emfazą; nje
aienn własnej fantazyi, zaw arnych Niem.
lozwohmy, aby 9 m1110®6̂  e t n i k u, z które- 
ów zginęło „n a  ty m  ś m i e

go pochodzą wszystkie inne narodowości Au- 
stryi “ .

Dopiero tym „śmietnikiem" rozbawił i roz­
grzał p. Beurle słuchaczy. Zaczęli bić brawa, 
ryczeć i krzyczeć, nie zastanawiając się bliżej 
nad kunsekwencyami tego wyrażenia.

Bo jeżeli p. Beurle nazwał Austryę „śmie­
tnikiem11, to za je j zanieczyszczenie odpowie­
dzialność spaść musi na Niemców, bo przecież 
oni nią od samego początku rządzili i rządzą. 
To jedno. Powtóre p. Beurle poruszył bardzo 
niemiłą dla żywiołu niemieckiego kwestyę, kto 
w Austryi jest czynnikiem, robiącym z niej 
„śmietnik11? I gdy się przywoła historyę na pa­
mięć i zliczy te wszystkie gryuderskie szwindle, 
krachy giełdowe i oszustwa po których trzeba 
było dopiero gojące, bardzo drogie, państwowe 
przylepiać plastry, to sąd wypadnie dla roda­
ków p. Beurlego bardzo niekorzystnie.

A  dla tych, co o przyszłości Austryi myślą 
* w jej utrzymaniu uietylko widzą swój inte­
res, lecz do je j utrzymania pizyczynić się są 
w możności, z popisów takich Beurlów i Schoe- 
nererów wypłynąćhy wreszcie powinna skute­
czna nauka. Na tym żywiole niemieckim, który 
przyszłość swoją chce widzieć pod berłem 
Hohenzollernów z chwilą, gdy się jego dotych­
czasową hegemonię ogranicza, Austrya wy*ą' 
cznie opierać się nie może. Słnsznie powiedział 
poseł Kramarz, że Austrya, jako państwo nie­
mieckie, którem jest dzisiaj, nie ma r icyi.

Niech Austrya da rzeczywiste równoupra­
wnienie narodowe wszystkim ludom, w jej 
skład wchodzącym, niech wymiecie te śmieci, 
które je j w konsolidacyi państwowej dzisiaj 
przeszkadzają, a nie będzie potrzebowała oba­
wiać się zmarszczenia brwi Schoenererów, 
W olfów I .  Beurlów.

Korespoitacya „Nowej Reformy".
Racibórz, 4  kwietnia.

(W szystko się dobrze składa. —  Powrdzenie „Gornosbi 
zaka11 i hasła „Precz z centrum!11. —  Szkodliwa polemi­
ka —  Niezrozump-ła obstrukeya „Katolika1! —  U z w ie  
„Gazecie Opolskiej11. -  Niemieccy posłowie polskiego lu­
du. -  Ostatnie ich mowy w Sejmie —  Proroctwo mini­
stra  Studta i obojętność Poznania. —  Nowy klub polsko- 
śląski. —  Przeoiwka Heisigowl. —  Szmula i Letocha.

Gsrmanizaoya przez Kościół. —  Albo albe).
N ie m ii ęło jeszoae pół rokn od po ja w .“ nij, się 

ow ego n ieszczęsnego protestu polskiej’ prasy śląskiej 
przeciw ko hssłn : „p recz  a centrnm z p o l s k i e g o  
Ś ląsk a !11, k tóry naw et daleko poza eranicam i tej 
dzieln icy w yw oła ł ożyw ioną polem ikę a ci, k tó ­
rzy  hasło ow o w y d * l i , najzupełn iej z  przebiega  
rzeczy  zadow oleni b yć mogą. Centrum dzierży  j e ­
szcze m andaty śląskie, bo otrącić  je  dopiero może 
przy najbliższych  w yborach  —  ale to pewna, że 
panowanie je g o  nad Śląskiem  stanow czo zbliża  się 
kn końcowi. O dezw a bytom ska nie znalazła w ła ­
śnie na Śląska takiego oddźw ięku , jak ieg o  się je j 

ntor sp od z iew a ł, natomiast założony pod hasłem 
5 cz z cen trom !" „G órnoślązak" zdobył sobie 
• i  w pierwszym kw artale sw ego istnienia, pomimo 
Jtl -b ło n ia  naczelnego redaktora i w yn ik łych  stąd 
nW’ ? przeszło 5 .0 0 0  abonentów. T eraz zaś,
modom g , wiasność Spółki ś lą sk ie j, ja k  ża -
g d y . P,r ieszcze energiczniej w  m yśl hasła tego 
pow iada, J acichnie zapewne i p r z y k ra , a
walczyc e rozpoczęta polemika, która nie
znów z Bytomia v . R7t odziia

pismn, lecz s p r a w i e  szkodziła.nowema

P rzeciw nicy  „G órn oślązak a" uczepili się znów 
osoby Dylego je g o  w ydaw cy, p. Biedermanna, i gw a ł­
tem starali się przenieść ją  na zupełnie osobiste 
pole. N ie pow iodło się to , a zresztą  nie miało na­
wet sensu. W łaśn ie  w ydaw cy „ P r a c y 1 i „G órn o ­
ślązaka" należy się nznanie, że nie w abał się dla 
sprawy zaryzykow ać znacznej k w oty  i że stw orzył 
organ nowy, który ju ż  popchnął, a zapewne rychło 
jn ż  bardziej jeszcze  popchnie sprawę śląską na 
w łaściw e p o l s k i e  tory. Nikt nie o d ła w ia  „K a ­
to lik ow i" bytom skiem u zasług  około odrodzenia na­
rodow ego Ś lą sk a , w  tym  jednakże razie ta pra­
w dziw a je g o  obstrukeya przeciw ko dopełnieniu roz­
poczętego d z ie ła , je s t  dla ogółu  polsl ego, ja k  to 
słnsznie jn ż  zanw azył antor broszury : „M y, czy  
oni na i ąskn w ręcz niezrozum iałą. P rzyklasnąć 
natomiast trzeba „G a zecie  O p o lsk ie j" , k tóra , ja k ­
kolw iek sw ego czasu p rzy łą czy ła  się była  de ow e­
go protestu, następu e, w idząc, że t atoralnej znpeł 
nie ew olucyi przeszkodzić i.ie zdołała, ju ż  je j  też 
dalszych prze> #kod nie staw ia , lecz  ze spokojem  i 
godnością  oczek o je  da lszego je j  wyniku.

T o  jed no też nie oh ga w ątpliw ości, że, chociażby 
partya „K a to lik a " dalej przeciw ko tej ewolucyi w y ­
stępow ała, i w szelkiem i siłam i pow strzym ać ją  się 
starała , jn ż  celn  tego osiągnąć nie zdoła. N ietylko 
bow iem  prze ku niej spraw ę budzący się coraz po­
tężniej w  Indzie śląskim  duch polski —  ale nawet 
. . . . c e n t r u m  sam o! (Jstatnie m ow y centrow ych po­
słów  śląskich: d r a H e i s i g a ,  ks.  G l o  w & t z k y e -  
g o  i adw okata P a l t i n a  w Bejm ie praskim ,' były  
tego rodzaju , że w yw oła ły  na Śląska ogrom ne obu­
rzenie, a n aw et rentrofils k iego „K ato lik  i "  zm usiły 
do ostrej krytyki. P  H eisig , k tórego w yborcy  skła­
dają  się co najm niej z  8 0 — 9 0  procent Polaków , 
przem awiał n iejako za  pow olną germanizi cyą. Ubo- 
1< wał toż form alnie, że rząd gw ałtownem i środkami 
...psuje p ow oln ą , podstępną germ auizacyr księży i 
innych działaczy centrow ych. W  podobnym dnchu, 
chociaż muiej w yraźn ie, od zyw ał się ks. G low atzky: 
i on potępił „a g ita cy ę  w ie lk op olsk ą", to zn iczy , 
rozw ój dneha narodow ego, a żądał przywrócenia 
polskiej nauki re lg ii jed y n ie  dlatego, ponieważ oba­
wia s ię , że n iem iecka m oże popchnąć Ind w  ob ję ­
cia  soeyalizm u. N aw et p. F  a 1 1 i n , ten ukochany 
pupil „K a to lik a ", nie przem aw iał jai o  p °sel la,ła 
p o lsk ieg o , lecz  jak o N iem iec, k a to lik , który musi 
go  bron ić chw ilow o, ale rów nież... boi się j eS° P0,_ 
skości.

P r z y z n ić  fr z e b a , że „K a to lik 11 tvn» r^ e m  bar­
dzo sranowczo agaiu ł tym posłom  ich „niew ł" ciw e 
postępow anie" I podkreślił naw et prawo lQdn d_° 
rozw oju  n a rod ow eg o , a nie chcem y przypuszczać, 
że uczyn ił to pod presyą „G órnoślązaka". Cóż atoli 
Ind ma dziś sądzić o tej dziwnej jego taktyce, 
która snrow o k a rc i posłów  cen trow ych , a mimo to 
nadal r idzi indow i w ybierać posł<*w do ct ntrum? 
T o ć  najlepsi naw et P olacy , dopóki należeć będą do 
tegoż stronnictw a, m uszą .iię liczyc * jeg o  polityką 
i nie m ogą ludu bron ić tak, jak  on sobie życzy  i 
ma praw o w ym agać.

T akże i w spraw ie now ej ta ry fy  cłow ej większość 
posłów  śląskich  nie nsłncnała życzenia lu d u , ecz 
ośw iadczyła  Bię za wyższem i cłami na zboże i 
chleb. W szy stk o  tedy składa się ta k , że „G órn o­
ś lą za k ", je ż e li ty lk o now a redakeya spełni pokła­
dane w  n iej nadzieje, będzie miał łatwą 
ze zrealizow aniem  hasła: „precz z centrnm ! że, 
g d y  nadejdą  now e w ybory, nawet „K atolik  *i0 
lens volens będzie zm nszony w ten sam ton ude­
rzyć.

P rzew id u je  to ju ż  nawet m inister praski dr 
Studt —  bo uniesiony proroczym  duchem  przepo-

wiedzii ł w  sw ej m ow ie ostateczne zw ycięstw o kie­
runkowi „P r a c y "  i „G órn oś lą za k a ". T y lk o  pew ne 
„p ow a żn e" koła w P oznan ia  nie pojm ują jeszcze , 
na co się zanosi i lodow atą w prost obo jętnością  
odpychają  gorętsze ży w io ły  polskie na 8ląsku, w y ­
ciąga jące  ręce kn M acierz ;

W o b e c  teg o  też, chociaż rnch polski odniesie 
przy w yborach  zw ycięstw o, polscy posłow ie śląscy 
bodaj czy odraza przyłączą  się do K oła  polskiego. 
K ażdem u atoli patryocie ju ż  w ystarczy, gd y  z jaw i się 
w B erlin ie  now y p o l s k i  klnb posłów  ze Śląska 
i tam da św iadectw o n iespożytej sile żyw otnej du­
cha polskiego. R eszta  sama się znajdzie.

Że 1 n d śląski nie chce jn ż  dłużej znosić pano­
w ania cen trow ców , za tem przem aw ia ch oćby ty lk o 
fakt, iż polskie tow arzystw o w G liw icach  odebrało 
drowi f łe is ig ow i, z  pow odu ostatniej jeg o  m ow y, 
nadaną m a daw niej godność członka nonorow ego. 
W o b e c  ob jaw ów  takich n ie dziw , że ci posłow ie 
śląscy, k tórzy  dotychczas n a jw ięce j zroznm ienia o- 
1 używ ali dla narodow ych  dążności lada i n a jlep ie j 
go bronili, a mimo to nie m ogą się zdecydow ać 
w ystąpić z centrnm, m andatów  poselskich nadal 
p rzy jąć n ie chcą. O św iadczy ł to jn ż  sędziw y ma­
jo r  S z m u l a ,  a za  przykładem  je g o  poszedł i 
poseł L e t o c h a .

K to w ie, m oże sami to czu ją , że stosunki na 
ŚląsRn w ym agają  r a d y k a l n e j  zm iany. P on ie­
waż duchow ieństw o tam tejsze, u fa jąc zawsze je szcze  
opiece potężnego centrnm , nie chce popierać ani 
naw et to lerow ać rnchn narodow ego i poniew aż 
liczni księża n praw ia ją  germ anizacyę przez kościół 
w sposób w oła jący  o pom stę i rozg orycza ją  tem 
Ind coraz bardziej, z  m atem atyczną niemal pew no­
ścią spodziew ać się m ożna, że gd y b y  i tym razem 
jeszcze  nie rozw in ięto  przy  w yborach  sztandaru 
narodow ego, jed yn ym  tego skutkiem  będzie now y 
tryum f socyalnej dem okracyi. T o  przyznaje ju ż  na­
wet n ajszczerszy  opiekun i zw olennik  „K atoli- 

- „O ręd ow n ik " poznański. J .ka

Z ruskich oboziw.
(Jeszcze sprawa Cerkwi w Ameryce —  Do hasła Precz 
z Rzymem". —  Gimnazya prywi tne. —  „Szkilna Pomlcz" 

w Kołomyi).

W  sprawie cerkwi amerykańskiej otrzymało 
„D iło" odezwę zamorskich rodaków, wydaną 
przez „Towarzystwo ruskich cerkownych Hro- 
mad w Społucz. Derżawach i Kanadzie". Sto­
warzyszenie to zwołuje wszystkich Rusinów 
amerykańskich na „wielką radę" do miasta 
Harrisburg. Pa (stolicy Pensylwanii) na tlzień 
26 marca b. r. Zwołany wiec ma obradować 
nad wielu ważnemi sprawami, między innemi 
nad tem, czy uznać zwierzchnictwo biskupów 
katolickich (!) nad ruskimi duchownymi; czy 
pozwulić na to, aby ruskie cerkwie zapisywano 
na imię biskupów" katolickich i czy odebrać 
cerkwie, które są dotychczas już tak zapisane; 
jakby się postarać o „odpowiednich" kapłanów 
ruskich. Dalej chodzi o założenie czysto ko 
ścieluej gazety ruskiej, aby tym sposobem do­
starczać słowa bożego tym, co nie mogą go 
słyszeć ani raz w rok, nadto o utworzenie epi­
skopatu i założenie w Ameryce seminaryum 
duchownego ruskiego. Punkt jednak ostatn> 
odezwy jest najważniejszy, a brzmi: „Czy my, 
amerykańscy Rusini mamy uznawać papieża 
rzymskiego za głowę ruskiej cerkwi, czy też 
nie ?"

Podobne pytanie zajmuje i Rusinów galicyj­

skich. Oto, co pisze jakiś paroch do „D iła", 
z powodu wykluczenia ruskiego „świaszcze- 
nika" z kościoła przez episkopat łaciński w 
Ameryce. „Czas. aby całe rusko-katolickie du­
chowieństwo zaznaczyło wyraźnie swoje stano­
wisko w cerkiewno-narodowych sprawach". —  
Jakie ono ma być, może duchowieństwo okre­
ślić na najbliższych zebraniach dekanalnych, 
a przedtem autor artykułu proponnje kilka 
punktów obrad, np. sprawę stosunku cerkwi 
ruskiej do Rzymu i kwestyę autonomii cerkwi 
ruskiej. W  naradach winna wziąć udział także 
inteligeneya świecka. Powinna ona należeć 
także do deputacyi, jaką poleca ów paroch wy­
słać do metropolity z prośbą, aby sprawę przed­
łożył knryi rzymskiej. —  W reszne zachęca do 
natychmiastowych składek na wysłanie księży 
do Brazylii i Kanady, oraz na zakupienie dru- 
kai ni. Rozwodzi się przy tej sposobności nad 
stanowiskiem cerkiewnego obrządku w kościele 
powszechnym i mówi: ,.ł>brządek nasz, zawsze 
i wszędzie poriżany, nie zdołał oprzeć się na­
porowi prawosławia w Rosyi, me ma przycią­
gającej siły względem wyłączonych z katoli­
ckiej cerkwi i nie będzie miał nigdy wpływu 
nawet przy najbardziej korzystnych stosun­
kach, nawet gdyby w Rosyi nastała konstytu- 
cya i swoboda wyznania, póki nie stanie na 
takiem stanowisku w katolickiej cerkwi, jakie 
posiada obrządek łaciński... A  czas byłby choć 
teraz otoczyć ruski obrządek lepszą opieką, 
kiedy w Rosyi budzi się powszechny ruch 
przeciw rządowemu carosławiu... Ostatnia to 
już pora podnieść powagę obrządku naszego 
i przez odpowiednie zarządzenia zapewnić na­
szej cerkwi autonomię, aby nie była gorszą od 
pierwszych".

„Rusłan" poruszył sprawę zbierania składek 
raczej na szkoły średnie ruskie prywatne, niż 
na wszechnicę. Potrzebę takich zakładów wi­
dzi przedewszystkiem w Brzeżanach, Śniaty- 
nie, Sokaln (albo w Rawie ruskiej), Samborze 
(względnie Stryju) i Borszczowie. Natychmiast 
jeden z patryotów gorętszych przy rozmowie 
poufnej z przyjaciółmi zebrał 5 koron na ten 
cel i grosz ten przesyła redakcyi „R usłan?“ 
z uwagami, iż powinien się co prędzej utwo­
rzyć komitet główny we Lwowie, któryby spra­
wę wziął w swe ręce i pozawiązywał komitety 
powiatowe, te zaś aby się gorąco zajęły zbie­
raniem składek srroszowych. Że praca bidzie 
skdteczną, można się spodziewać, patrząc na 
działalność stowarzyszenia „Szkolna Pom oc" 
w Kołomyi.

Stowarzyszenie to święci w roku bieżącym 
dziesięciolecie swej skutecznej pracy. Zaw ią­
zało się w maju 1892: miało ledwie człon­
ków 32 początkowo (i dziś’ nie wiele więcej), 
a jnż w jesieni tegoż lata otworzono w Kołi - 
m y  I. klasę gimnazyalną ruską. —  Zadaniem 
Towarzystwa jest niesienie wszelkiej pomocy 
młodzieży biednej, nawet i średnio zamożnym. 
W r. 1895 założono już wychowawczy zakład, 
w którym obecnie jest 35 wychowanków, —  
z tych 6 otrzymuje bezpłatne utrzymanie. Ale 
też nie ze samych wkładek członków żyje To­
warzystwo. Znaleźli się dobroczyńcy, którzy 
datków nie skąpili. Zasiłki Sejmu, Rad powia­
towych i innych instytucyj maleją wobec ty- 
siączek, jakie tu ofiarował dr Dembicki, czło­
nek honorowy tegoż Towarzystwa. Ubożsi od 
nas, ale czy nie hojniejsi na cele narodowo- 
dobroczynne ?

Z uwag pesymista.
h«la slota? -  Kontempla- 

iczego przez święta taka oy . pOUCzaJąoą rzfe
ne rozmyślania. — Statv ty niecone i słota. —
. - Przechadzka po nueśc • dzjeje? Artykuł
czego nrzcz śwlętd nic rgbj car? —  ^§dró*kh  
asu11 po święconem c . j,0}0ty> miejskiej)
0 teatru ludowego i zaoholanki „

, „  Daniel Wierzbicki, 
Kiedy żył jęszcze. ś’h,Pższa znajomość, pro-
' tÓr “ /w y k ?  jako męża uczynnego rohią- 
jm go z,vy J ,  trakow=kiem obserwa-

.talem. Ni., dawał ml, co praw|a n.-
żadnych stanowczych przyrzeczeń, lecz 

r i w y S b  or m. z nieodłącznego w ostach 
S  „W d ch a i sic dobrotliwie . £
S Pytyjski”  przepowje ; , '. .  z l  J  ^  M
1 deszcz i pogoda, ci«pło i lê , jennictw0 
egiem. Ale zawsze -m o je jr s te w ie ^
siało coś u mego wazyc, B ^  lkanoc, 
da, takiej szarugi me było m  w 

tego roku. N1® chwalę nde abym
^wiennictwem i wpływem na p g ^  naj_ 
ny był za to mandatu radziecki ob_
rw, jak jnż w poprzedniej pog nrriitetU 
iściłem światu, jestem prezesem ,, 

kandydujących", -  a p o ^ e 
:odę należałaby się właściwie zma 
rologowi, a ten jej już od wyborców 
yskich. o ile mi się domyśleć wolno, 
;rzebuje. . •
Stwierdzam tylko fakt, że dzięki okropnej 
jie, potęgującej się co parę godzin w oby- 
i dni świąt wielkanocnych, usposobiony oy 

dziwnie ponuro i kontemplacyjnie. Zaraz 
awszy z łoża i przypatrzywszy się na gQ" 
płaty mokrego śniegu, miotane wichrem 

jrawo i lewo, pomyślałem: ilu też czworo-

nogom o k t o r y c h j  J J g *  
powiedziano „śwmia J  t
ł-ilr iłln nwcito niechlujstwa , te po­zwane dla s w g  * o t ? Ale me miałem 
sępne święta skróc, y | w  
wcale zamiaru dochodzie uu » > r r*
cych umiarkowanie i ochędóstw ,J L "
gardę i pośmiewisko wobec ] 7®' B 
rzęcia, lecz przeciwnie chciałem oj we­
sołych wnioskow w niewesołe świę a z . ,a 
rach jednej z niewielu gałęzi przemysłu kra­
jowego, jaką jest kunszt masarski, pąpierany 
tradycyjnem „święconem". . ES

Statystyka jest zawsze bardzo zajmują ą 
rzeczą. Czyż wiedzielibyśmy z  tak4 matematy­
czną pewnością, że Galicya jest najmniej kul- 
turnjm  krajem w Austryi, gdyby statystyka 
nie pouczała nas, że przed rządami Eksc. Bo- 
brzyńskiego mieliśmj 75, a po jego ustąpieniu 
już tylko 66 procent analfabetów? Jestto na­
wet wielką dla nas pociechą, popartą cyframi, 
że znalazł się mąż, który tak skutecznie wal­
czył z ciemnotą, i że może znaleść się jemu 
podobnych kilku, którzy po kilkudziesięciu la­
tach doprowadzą nas tam, gdzie już pół Euro­
py było przed dwoma winkami.

A znowu inne liczby statystyczne chroni ( 
nas przed rozpaczą nad analfabetyzmem na­
szego ludu wiejskiego, bo przecież, niedaleko 
sięgnjąc, i w naszej „prastarej stolicy Jagiel­
lonów" mamy, okrągło licząc, 30"/0 analfabe­
tów u°. i jeszcze brama Floryańska się nie 
zawaliła ze zgrozy —  A  w nadpełtwiańskiej, 
prawdziwej, c. k. stolicy, ozdobionej c. k. po­
mnikiem, także nie lepiej ma się rzecz z kun­
sztem czytania. „Dalipan —  powiedziałby 
dziennikarz lwowski —  jeszcze dużo upłynie 
wody, piwa, wódki i miodu, —  zanim każdy 
„bat.iar łyczakowski" nauczy się czytać i pisać".

Ab\ przerwać ponure myśli nad analfabe­
tyzmem galicyjskim, ubrałem się w ciepły ko­
żuch, futrzaną czapkę i wysokie kalosze z cho­

lewkami, njąłem w rękę potężny parasol i po­
stanowiłem za wszelką cenę odbyć przechadzkę 
po mieście. W prawdzie zaraz za bramą domu 
wiatr wyłamał mi parasol, lecz to nie wstrzy­
mało mnie od pochodu.

—  A co, panie Redaktorze, — zagadnął mnie 
zaraz pierwszy ze znajomych przechodniów — 
śliczne mamy śnięta.

—  A tak, zapewnie, —  odparłem machinal­
nie i połknąłem kilka płatków śniegu. - Jak 
to dobrze, że nie skrapiano wczoraj ulic. Mia­
sto zawsze oszczędziło kosztów...

To „kropienie" dało mojemu znajomemu 
asumpt do propozjcyi. abyśmy tę „szelmoską 
pogodę" zakropili... Wjmówiłem się z wielką 
biedą, bo przecież trudno zjawiać się jnż „za­
kropionym" na święconem, które mnie oczeki­
wało u przyjaciół.

Rzeczywiście to święcone pogodziło mnie tro­
chę ze światem i usposobiło nieco weselej. — 
Pokazało się, że wystarczy nie patrzeć na sło­
tę, aby sobie wybić z głowy posępne refleksye. 
Przecież nawet, zapewniano mnie, że sam dr 
Koerber miewa w swojem życiu weselsze chwi­
le, gdy nie widzi parlamentu, a poseł Szajer 
wpada w znakomity humor, gdy nie widzi Da­
nielaka. Zrobiłem więc doświadczenie, że na­
wet wielką słotę w święta wielkanocne można 
znieść z pewną rezygnacyą, jeśli się jest „po­
datnikiem samotnie żyjącym " i ma się przyja­
ciół i znajom ych, którzy przyjmują „święco­
nem".

Dla dziennikarza mają takie dwudniowe 
święta i teD jeszcze wielki powab, że zazwy­
czaj przez ten czas nic się na świecie nie 
dzieje, bo wszyscy dziennikarze —  choćby i 
obcych wyznań —  przykładnie próżnują i ża­
dnych wiadomości nie robią. Uśmiechałem się 
więc tylko nad naiwnością tych, co mnie przy 
święconem pytali o nowiny z szerokiego świa­

ta. Oni myślą, że nowiny wyrastają sobie tak, 
jak grzyby po ciepłym deszczu, a dziennikarz 
przychodzi i zbiera je  nożycami do kosza. —  
Najlepszym dowodem , jak błędną jest ta teo- 
rya, sa święta. Dziennikarze próżnują, ; niema 
ani telegramów, ani kronik nieszczęśliwych wy­
padków, chyba, że tramwaj krakowski kogoś 
„niechcący" przejedzie, czego już wreszcie na­
wet notować się nie powinno wobec tych psot, 
jakie sprawia tramwaj wiedeński.

W ięc po pełnym trudu i pracy żywocie, 
przyszedłszy do domu z szóstego z rzędu „świę­
conego" —  nakarmiony „przemysłem krajo­
wym" nieposzlakowanej proweniencyi, wykro- 
piony z wewnątrz tym i owym płynem krajo­
wym i austro-węgierskim —  bo pochodzenia 
płynów ściśle przestrzegałem —  a z zewnątrz 
mokrym śniegiem, odetchnąłem w t. z w. „pro­
gach domowych". Już tylko z przyzwyczajenia 
wziąłem do ręki gazetę. —  Dla rozweselenia 
przeczytałem sobie z „Czasu" bardzo poucza­
jący artykulik o rodzinie carskiej, nie bez ko­
zery chyba zamieszczony w świątecznym nume­
rze.

Bo to niejednemu zdawać się może, że taki 
potężny władca, jak car, co to ty lko piórem 
posunie i iuż kilknnasln lndzi powieszą, albo 
wywiozą ich, gdzie nietylko pieprz, ale i tra­
wa nie rośnie, wiecznie chodzi w koronie, ber­
ła z ręki nie wypuszcza, a siada tylko pod 
baldachimem. Gdzież tam! Z  opisu „Czasu", 
jak nie mam powodu wątpić, autentycznego, 
bo przecież przyjaciele polityczni tego organu 
są szambelanami i kamerjunkrami nawet na 
dworze petersburskim, car miewa czysto ludz­
kie zwyczaje i obyczaje, Bawi się, jak pierw­
szy lepszy nie koronowauy... ojciec, ze swoje- 
mi czterema córkami i nic sobie z tego nie 
robi, że nie n a syna. a cały tryb życia urzą­
dził sobie po angielsku. Zdaje się, że to na­
tchnęło także ks. Pawła Sapiehę propozycyą

aby u nas urządzić dla gimnazyastów angi 
skie internaty.

Bardzo się ucieszyłem tanim kosztem al 
raczej bezpłatnie, —  bo „Czas" otrzymuję 
wymianę" za swoją gazetę —  nabitą  p< w 
ścią. że carska rodzina żyje po angielska 
to może nawet oddziałać na układ Rosy 
Chinami o Mandżuryę, co znowu jest

wagiP° lakÓW zw łaszcza ’ kw0styą niezmier

Nawet teatr Indowy nio sprawił mi tal 
uciechy, pomimo, że dążyłem na pierwsze 
nim przedstawienie podczas największej, z 
łej świątecznej doby, słoty, i nie wymawiaj 
bliski byłem, tuż u wstępu w progi tej no\ 
świątyni sztusi, postradania w błocie kalos 
Ale spostrzegłem zawczasu niebezpieczeńst 
i zgubę odszukałem. Otóż wszedłszy do wi 
kiej sali teatralnej, zgorszony byłem wynz 
niem ludności miejskiej, która, mimo takiej 
kropnej aury, pospieszyła aż tutaj całą .u, 
i wypełniła teatr. Zamiast siedzieć po sz 
kach, jak dawniej, i rozmyślać nad znikoi 
ścią świata., skazanego, jak prawi szewc 
„Gałgandnchu" na niechybną kolizvę z korni 
szukają ci ludzie takiej samej rozrywki ’ 
„panowie", co rozpierają się w fotel»ch  m 
skiego teatru. Dziwna rzecz, że jak car 
chwilach wolnych od urzędowych zaieć 1 
dza czysto ludzkie popędy, tak, -  prze 
szam „Czas , jego przyjaciół i p. prokurat 
za zl.yt śmiałe porównanie, —  „hołota m 
ska póz? szyciem butów, waleniem młotei 
siekierą, miewa znown wielkopańskie zachci 
ki i zachciewa się je j teatru.

“  iną jest p. Zawadzkiego, że pospieszył 
trochę z zaspokojeniem tych fałszywych a 
tytów. Można było śmiała czekac, ażeby no 
Rada nnejska za kilka lat wystawiła no 
teatr ludowy.

M. K.
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Wybory we Francyi-
W e Francyi wre i kipi. Równocześnie nie­

mal z uderzeniem dzwonów wielkanocnych za­
mkniętą została ostatnia sesya kończącej się 
w tym roku kadencyi Izby deputowanych i po­
słowie hurmem, na skrzydłach pary, podążyli do 
swych okręgów wyborczych, gdzie już z wielką 
zaciekłością rozpoczęła się walka o mandaty. 
Nie zaznają więc byna jmniej w akacyj, ni 
wytchnienia po żmudnej, kilkomiesięcznej pra- 
cy» ?dyż nowe wybory rozpisane zostały już 
n a  24 k w i e t n i a ,  wybory ściślejsze zaś na 
11 maja.

Jaki będzie ich rezultat —  trudno dziś prze­
widzieć. Ubiegła kadencya obfitowała w ważne 
zdarzenia i uchwały. —  Rozpoczęła się wśród 
wrzawy sprawy Dreyfusa i zaraz w swych po­
czątkach pochowała kilka gabinetów. Wśród 
ogólnego rozprężenia objął rządy Waldeck- 
Rousseau i utrzymał się przy sterze —- rzecz 
rzadka we Francyi —  przez blisko trzy lata. 
Zawdzięczał to jedynie wielkiej koncesyi na 
rzecz skrajnej lewicy, a mianowicie powołaniu 
do gabinetu socyalno-demokratycznego posła 
Milleranda. Krok ten nadał odrębną cechę g a ­
binetowi i jego polityce. Pragnąc utrzymać so- 
cyalną demokracyę przy swvm rydwanie —  bo 
tylko przez to można było stworzyć stałą wię­
kszość —  trzeba było liczyć się z jej postula­
tami i dążnościami.

Energiczny prezes gabinetu n.e przebierał 
w środkach. Przedewszystkiem usiłował złamać, 
a chociażby osłabić konserwatywno-nacyonali- 
styczną opozycyę, opierającą się na duchowień­
stwie i na armii. Ostatnią, zapomocą generała 
Andrćgo, któremu oddano tekę ministra wojny, 
oczyszczono o ile to było możebne z genera­
łów i oficerów sprzyjających reakcyi —  sfe­
rom klerykalnym zadano cios dotkliwy przez 
ustawę o zakonach. Fotem przystąpiono di, pra­
wodawstwa socyalnego. —  W niesiono w Izbie 
wielki projekt do zabezpieczenia robotników, 
projekt reformy ustawy spadkowej i podatku 
od napojów. —  Ostatni miał poprawić położe­
nie trancuskich mniejszych producentów wina, 
zagrożonych nadprodukcją.

Niestety, w tej akcyi czynnej gabinet mniej 
był szczęśliwym, niż w poprzedniej, odpornej. 
Ustawa o zabezpieczeniu robotników wywołała 
silną opozycyę pracodawców i —  została odro­
czoną.

Ustawy spadkowa i dotycząca podatku od 
napojów nie zadowoliły nikogo a przyniosły wiel­
ki uszczerbek w dochodach państwowych. — 
I w polityce zewnętrznej —  pominąwszy kil­
ka „ogni sztucznych11, jak np. wizyta cara, nie 
lepiej się wiodło.

Opozycya dostała nową broń przeciwko g a ­
binetowi. Zarzuca m u. że podkopał finanse 
kraju, zniszczył a raczej zdeprawował dobrego 
ducha armii a przez błędne prawodawstwo spo­
łeczne prowadzi wprost państwo ku rewolucyi 
socyalnej. Pod hasłami temi odbywać się będą 
nowe wybory, w których rząd walczyć będzie 
musiał z silną koalicyą konserwatystów, kle- 
rykałów, progresistów M ólinea i nacyonali- 
stów.

Chwila to dla rządu, bądź jak bądź, kryty­
czna. I  oto właśnie w tej chwili rozeszła się 
pogłoska, że gabinet W aldecaa zamierza w 
przededniu wyborów Ł podać się do dymisyi, 
aby uniknąć podejrzenia, że pragnie wpływać 
na wybory. „F igaro” zaprzecza wprawdzie tej 
pogłosce, zamieszczając wiadomość, według któ­
rej prefekryi, którzy udali się byli do biur 
ministeryalnych po instrukcye, odnieśli wraże­
nie, że Waldeck-Rousseau nie myśli jeszcze o 
ustąpieniu, że jeżeli ma plan taki, to wykona 
go dopiero w października — z chwilą rozpo­
częcia nowej sesyi. Pierwsza jednakże wieść 
więcej znajduje wiary.

Niespodziewany ten zamiar prezesa gabinetu 
różnie komentują. Jedni twierdzą, że jest tak 
pewnym uzyskania ponownej w iększości, iż 
śmiało może zaryzykować podobny akt bez­
stronności podczas wyborów; inni znów opo­
wiadają, że rzeczywiście czuje się znużonym i 
marzy iedynie o wytchnieniu, o podróży na 
połnoc; nie braknie zaś i takich, którzy go 
posądzają, że zwątpił o możliwości utrzymania 
się przy władzy.

Bądź jak bądź —  to jedno już dziś wido­
czne, że walka wybór* za będzie zawziętszą, 
niż była kiedykolwiek. Zwłaszcza sfery klery- 
kalne wytężą wszelkie siły, poruszą wszelkie 
sprężyny, aby wybawić Francye „ze szponów 
rządu masońsko-socyalistycznego” . A  i to za­
ostrzy walkę, że wybory odbywać się będą po 
raz pierwszy na lat sześć, ponieważ —  jak 
wiadowo —  ustępująca dziś Izba przedłużyła 
na taki okres czasu czteroletnie dotychczas ka- 
dencye swoje.

K r o n i k a . *
Kraków, 5 kwietnia.

Z aw sze m iłych, a teraz m ilszych i droższych , niż 
k iedykolw iek  gości pow itam y jutro w K rakow ie. 
R o d a cy  nasi z  G órn ego Śląska, z tego zaboru pru­
sk iego, w  którym  koncentru je  się obecnie ból i du­
m a polsk iego narodu, p rzy jeżd ża ją  do miasta na­
szego, aby odetchnąć tutaj sw obodniej, bogdaj przez 
dobę, tem pow ietrzem , które otacza najpiękniejsze 
trad ycye i najdroższe  pam iątki nasze narodowe.

P rzybyw a  do nas przedew szystkiem  grom ada lu- 
dn śląskiego, tego ludu roboczeg o  z kopalń i roli, 
który, mimo okropnych  w prost stosunków , uniósł z 
d z ie jow e j zaw ieruchy, sw ój ję zy k  o jczysty , a z nim 
poczucie polskości, i przyzn a je  się do sw ej o jc z y ­
zn y  w  chw ili, g d y  ona ty lko na prześladow ania i 
pon iew ierkę narazić go  może. Cześć należy się za 
to Indowi tem a -od  je g o  starszej braci i praw dziw e 
dla je g o  m ęstw a dyktow ane uczucie szacunku.

P rzybędzie  także z roboczym  ludem śląskim g ro ­
no przyw ódców  jo g o  ze sfer in teligencyi. N arażając 
nieraz ca łą  sw oją  przyszłość i egzysten cyę, sto ją  
oni razem  przy Indzie, z nim l-azem w spółczu ją  i 
d la  p rzyszłości działa ją . N ie mamy praw a w ątpić o 
przyszłości Śląska, g d y  taki dnch ożyw ia  je g o  lud 
i tego ludn przyw ódców .

W ita m y  w ięc w m arach naszego miasta tych  ro ­
daków  naszych  z przepełnionem  radością  sercem , że 
będziem y m ogli dłoń ich uścisnąć, w ym ienić nczncia 
i m yśli.

W ita jc ie !

Następny numer „N ow ej R e form y 14 z powodu 
św ięta Zw iastow ania N. P . M aryi, obchodzonego w 
pon iedziałek w krakow skiej dyecezyi, w y jdzie  d o ­
piero we wtorek 8  b. m. o zw ycza jn e j porze.

Jubileusz Konopnickiej. Jak wiadom o, na w nio­
sek  p. M aryi S ied leck iej „C zyte ln ia  dla k ob ie t”  w 
K rak ow ie  uchw aliła  zaw iązać ja k  n a jszerszy  kom i­
tet, k tóryb y  się za ją ł nrządzeniem  jubileuszu  2 5 - 
le tn ie j p racy  literack ie j ze wszech m iar zasłnżonej 
i w ysoce cen ionej n ietylko u nas, ale i u obcych  
poetki M aryi K onopnick ie j. N a zaproszenie tym cza­
sow ego  kom itetu zg łosiło  się bardzo w iele kobiet, 
a z m ężczyzn  n a jw yb itn ie js i, znani na polu  nanko- 
wem, artystyczuem  i l it e r a c k im , z gotow ością  w spół­
działania w w yrażen iu  uznauia w ielkiej poetce.

Zebranie odbyło  się w czoraj w ieczorem  w sali 
R ad y  miasta. N a p rzew odn iczącego zgrom adzenia 
pow ołano prof. R osta fińsk iego. P . K azim ierz B arto ­
szew icz zdał spraw ę z dotych czasow ej dzia ła lności 
tym czasow ego kom itetu, k tóry  postanow ił:

1) U rządzić u roczystość jubileuszow ą.
2 ) Z bierać datki na dar narodow y.
3 ) W y d a ć  książkę zaw iera jącą  w ybitn ie jsze  a 

dostępne dla  szerszego ogółu  prace jub ila tk i.
4 )  Udać się do zarządn g łów n ego  T ow . „S zk o ły  

in d ow e j” , aby szkołę, którą w najbliższym  czasie 
otw orzy , nazwał „szk o łą  M aryi K on op n ick ie j” .

5 ) W e z w a ć  w szystk ie korporacye i instytucye 
polskie pod trzem a zaboram i, by n rządziły  w dzień 
jubileuszu  H roczyste obchody.

P ro jek ty  te p rzy ję to  do w iadom ości i uchw alono 
ich przeprow adzen ie pozostaw ić ścisłem u kom iteto­
wi, który n » ” tępnie w ybrano.

D o 'śc isłego  kom itetu w eszli: K azim ierz B artosze­
w icz, Adam  B ełcik ow sk i, M arya B łotnicka, Tadeusz 
B łotn ick i, K azim iera  B u jw idow a , dr Zygm unt B a ­
lick i, T adeusz B u tryn ow icz . B arbara Beaupre, A d e la  
B androw ska, prof. N apoleon Cybnlski, prezydent 
F r ied le in , W ilh elm  Feldm an, A rtur G ruszecki, M i­
chał K onopiński, Em ilia  K orczyńska, L n beck i, pruf. 
M alczew ski, prof. R ostafińsk i, Pareńska, Id a lia  P a ­
w likow ska, M arya Siedlecka, Siem aszkow a, S w ider­
ska, L udw ik  Szczepański, U lanowska, W in c . W o - 
dzinowsfci, W ysp iańsk i, J e rzy  W arch a łow sk i, Z ofia  
W ójc ick a , K asper W ojn a r, prof. Zdziechow ski, J e ­
rzy Żuław ski, Józe fa  G eppert, dr G olińska, Bene- 
dyktow icz.

K om itet ukonstytuow ał się, w yb iera ją c  przez a- 
klam acyę prezesem  p. K azim ierza  B artoszew icza , 
poczem  pow zią ł postanow ienie, że obchód ju b ileu ­
szu K onopnick ie j będzie ogólno polski (to znaczy, 
że do ndziałn pow ołani będą rod acy  ze w sz y s tk ic h  
trzech  zaborów ). T erm in  jnbilenbzn i bliższe szcze­
g ó ły  oznaczy  kom itet później.

Pozedstawienib teatralne Ślązaków. G orąco 
polecam y patryotycznej publiczności krakow skiej 
przedstaw ienie teatralne, które w poniedziałek d. 
7 b. m. nrządzają  własnem i siłam i goście  śląscy na 
scenie teaira m iejskiego. G raną będzie sztuka p. t. 
„ 1 0 .0 0 0  m arek” pióra P iotra  K ołodzie ja . O auto­
rze tej oryg inalnej prem iery otrzym ujem y następu­
ją ce  szczegóły  b iogra ficzn e:

P iotr K ołodzie j urodził się w Siem ianow icach pod 
K atow icam i; przez lat 8  uczęszczał do m ie jscow ej 
szkoły elem entarnej. P rzez kilka lat był I I  preze­
sem daw niej w Siem ianow icach istn ie ją cego  T ow a ­
rzystw a św. A lo jze g o ; w tym  czasie zaczął pisać 
sztnki teatralne, które T ow arzystw o górno-śląskie i 
niektóre poznańskie z pow odzeniem  gryw ały . S ztu ­
ki napisał następujące: „B og a ta  w dow a” , „W ye,u- 
żn ik ” , „P o czc iw y  m łynarz” , „ 1 0 .0 0 0  m arek” , „S ą - 
siedzi” , „C za row n ik ” , „P a n  fab -yk a n t m iote ł” , 
„O bieżys.asi” , „G ó r n ic y ” , „P iln u j obow iązkn sw e­
g o ” , „R o cz n ica ” , „S zop k a  betleem ska” , „Jan ek  d o ­
ktorem ” .

Pomnik ś. p. Artura Grottgera. A rty ści polscy  
chcąc u czcić pam ięć przedw cześn ie  zm arłego k o leg i, 
n ieodżałow anego ś. p. A rtura  G rottgera , postano­
w ili w zn ieść mu w K rakow ie pom nik. W  tym celu 
w ybrano ściś le jszy  kom itet pod przew odnictw em  p. 
P iotra  Stach iew icza , do k tórego je szcze  w eszli pp. 
Stanisław  T ondos i W in ceu ty  W od zin ow sk i. K om i­
tet ten m ając jn ż  na pow yższy cel zapew nioną su­
mę 1 0 .0 0 0  koron, oddał w ykonanie pom nika na 
podstaw ie orzeczen ia  sądu konkursow ego, w skład 
k tórego  zaproszeni zostali obok członków  kom itetu 
jeszcze  pp. A ksentow icz T eod or,.-> Janow ski S tan i­
sław , K ossak Juliusz, M alczew ski Jacek  i W in cen ­
ty  W d ow iszew sk i —  artyście rzeźb iarzow i p. W a ­
cław ow i Szym anowskiem u. K om itet zam ierza posta ­
w ić ten pom nik na części p lan tacy j położonej po­
m iędzy ulicam i Szczepańską, P odw ale  i św. T om a ­
sza, na osi gm achu T ow arzystw a  p rzy ja ció ł sztuk 
pięknych. Postum ent i ław ki około pom nika w yk o­
nane będą z kam ienia b iałego, popiersia zaś G ro tt­
g era  i płaskorzeźba  na cokole postum entu odlane 
zostaną w bronzie. W ed łu g  fo tog ra fii m odela  g i­
psow ego ca łość przedstaw ia  się nader gustow nie, 
a pom ieszczona w środka skw eru na tle zieleni, 
przyczyn i się do ozd oby tej części p lant.

G dy pom nik ma być w majn b. r. oddany ko­
m itetowi przez w ykonaw cę p. Szym anow sk iego, 
przeto kom itet w niósł obecn ie  do R ady miasta pi­
smo o oddanie mu na ten cel gran tu  w obszarze 
3 2  m etrów  kw adratow ych, tak, iżby roboty  około  
założenia fundam entów jeszcze  w bieżącym  m iesią­
cu n iezw łoczn ie  rozpoczęte być m ogły. P o  okrp 
czenin  budow y przekazany zostanie pom nik m iastu 
na w łasność.

IV Zjazd dziennikarzy słowiańskich w Lnbla- 
nie odbędzie się —  ja k  ju ż  pisaliśm y —  w Z ie­
lone Św iątki z  następu jącym  program em : 1) p ow i­
tanie w sobotę w ieczorem  dnia 17 m aja; 2 ) p ie r w ­
sze posiedzenie 18 m aja przed południem ; 3 ) zw ie­
dzanie miasta i uczta, k tórą  urządzi miasto Ln 
blana; 4 )  w ycieczka  do B ledu (V eldes) dnia 19 
m aja przed południem , a do T ryestu  po południa. 
N a  posiedzenie zg łoszono się ju ż  z następnjącem i 
referatam i: p. Fr. H  o v  o r  k a „O  centralnym  z w iąz­
ka dziennikarzy słow iańsk ich ” ; p. Prokop G r e g r  
„o  słow iańskiem  binrze korespondancyjnetn” ; dr 
P r e i s  s „O  ekonom icznych stosunkach m iędzy 
S łow ian am i” ; dr Stefan R a d i ć  i dr W łod z . L  e- 
w i c k  i „O  n iektórych  propagatorach  w zajem ności 
s łow ia ń sk ie j” .

W  ja k i sposób  na jednam  posiedzeniu da się 
przedstaw ić i p rzedysku tow ać ty le kw esty j, to rzecz 
trndna do po jęcia . D zien n ik i chorw ackie, a zw ła ­
szcza dalm ackie poruszyły  też spraw ę politycznych  
stosunków  południow ej S łow iań szczyzny, pragnąc, 
aby ją  podniesiono na kongresie, który inaczej nie 
ma dla nich żadnej w artości.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
zw ołane zostało na w torek 8  b. m. P oczątek  po­
siedzenia  o godz. 5 w ieczorem .

Z resursy urzędniczej. Z apow iedziane na dzień 
5 kw ietnia wspólne św ięcone w resursie urzędni­

cze j, odkłada się, z pow odu zgrom adzenia p rzed w y­
borczego, do dnia 12 b. m.

Świecone. K oło m ieszczańskie nrządza w  n ie­
dzielę 6 b. m. o godz. 11 przed południem trady­
cy jne  św ięcone, na które prezydynm  sw oich człon ­
ków  zaprasza.

„Dzieci krakowskie”. T eoretyczn y  kurs oddzia­
łu jednorocznych  ochotn ików , prow adzony przy kra­
kow skim  13 pnłkn piechoty, został z dniem osta­
tn iego m arca rozw iązany, a jed n oroczn i ochotn icy 
po odbytym  egzam inie przydzieleni zostali na le ­
tnie półrocze, dla praktycznego w ykształcen ia  do 
Kompanij 13 pułku, pom ieszczonego obecnie w ba­
rakach na Prądniku B 'a łym . F rzy  tej sposobności 
otrzym ało 3 2  z „krakow sk ich  d z ie c i”  rangę k apra ­
li, 7 panów fre itrów , a tylko 2, którzy okazyw ali 
najm niej zam iłow ania do stanu w ojskow ego, pozo­
stało bez rangi. K om endantem  kursn był znany w 
szerszych  kołach naszego miasta kapitan M adziara, 
który jn ż  i poprzednio na to stanow isko przez ko­
mendę pułkow ą był pow oływ anym , a który na tem 
miejscu odznaczał się zaw sze praw dziw ą ży cz liw o­
ścią i w yrozum iałością dla naszej m łodzieży.

K urs zim ow y oddziału  jednorocznych  och otn ik ów , 
prow adzony przy krakow skim  pnłkn obrony k ra jo ­
w ej na K row odrży , rozw iązany zostanie dopiero z 
końcem kwietnia.

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego na p o­
siedzenia dnia 4  kw ietnia  b. r. pod przewodnictw.em 
dra P o n ik ły ' 1) uchw alił zw o ła ć  walne zgrom adze­
nie członków  T c w a rz js tw a  na d z ie ń  2 0  kw ietnia  
(niedziela) i ustanow ił porządek dzienny obrad ; 2 ) 
p rzy ją ł do g ron a  T ow arzystw a  kilkudziesięciu  n o­
w ych  członków , m iędzy tem i rep rtzen tacye  kilku 
m iast krajn , ja k  N ow y Sącz, Jaroeław , Rzbszów i 
R ady  pow iatow e w K rakow ie, W ie licz ce , B ia łe j, 
D roh oby cza ; 3 ) polecił kom isyi z łożonej z członków  
w ydziału  A n czy ca  i Szarsk iego w ypracow ać instru- 
kcyę dla podskarbiego T ow a rzystw a ; 4 )  zastana­
w iał się nad nstanow ieniem  odznak dla członków  
T ow arzystw a : 5) za ła tw ił kilka spraw  adm inistra­
cy jn y ch  i finansow ych.

Ze sfer kolejowych. W  u bieg ły  czw artek  że­
gnali urzędnicy tu tejszej dy rek cy i k o le jow e j w w iel­
k ie j, w spaniale udekorow anej sali hoteln  Saskiego, 
bankietem  dra A ngnsta P aw lu szk iew icza , kom isarza  
i zastępcę naczelnika oddziałn  dla spraw  personal­
nych, pow ołanego do nrn isterstw a  k ole jow ego . —  
W  uczcie pożegnalnej w zięli udział reprezentanci 
w szystkich  azia łów  i w szystkich  rang, począw szy 
od dyrektora  p. H oruszkiew icza, zastępców  dy re ­
ktora, radcy  S znkiew icza  i dra O żoga. Do biesiady 
zasiadło przeszło 6 0  uczestn ików . S zereg  toastów  
rozpoczął dyrektor H oroszk iew icz. N astępnie toasto­
wali nadinspektor Abderm anu, jak o bezpośredni 
przełożony solenizanta, dr O żóg imieniem praw ni­
ków krakow skiej dyrekcyi, dr T w a róg  imieniem 
ogółu urzędników  i inni. G łęboko w zrnszony dzię­
kował dr P aw loszk iew icz  w serdecznych  słowach 
za ten n o w y  dow ód sym patyi i zapew nił, że będzie 
mu ona otuchą i bodźcem  w dalszej pracy.

2 „Harmonii11 proszą nas o og łoszen ie , i e  przy­
padające w kładki należy u iszczać w bieżącym  m ie­
siącu do rąk w yznaczonych  w tym celu skarbni­
ków , rachunki bow iem  m nszą ' kyć w tym czasie 
uregulow ane i w m iarę istn ie jących  fnndnszów  dal­
sze zarządzenia poczynione.

Wzajemna pomoc urzędników. W  S tow arzysze­
niu wzajem nej pom ocy urzędników  m agistratu w y­
brano na w aiaem  zgrom adzeniu  na rok  1 9 0 2  pre­
zesem  p, Ludwiku Zaw iłow sk iego, zastępcą prezesa 
p. Franciszka Skrzyniarza. Do w ydzia łu  w ybrani 
zostali pp,; A d o lf B uczkow ski, P io tr  Banaś, W ła ­
dysław  Grodyński, dr Franciszek  Żaczek , Stefan L i­
powski', Jan M arszałek i T eod or K osiński. Stow a- 
rzysz®1**® rozw ija  się pom yślnie i liczy  obecnie 1 4 2  
członków . Fundusze Stow arzyszen ia  w ynoszą  kw otę 
1 0 .2 8 0  koron, mimo tego, że w  roku ubiegłym  w y ­
płacono rodzinom, tytułem  prem ij pośm iertnych za 
zm arłych  B o n k ó w , kw otę 2 3 3 0  koron.

Kw artet smyczkowy Towarzystwa muzyczne­
go, który  takiem cieszy ł się pow odzeniem  w czasie 
sw ych w ystępów  w K ra k o w ie , koncertu je w nie­
dzielę dnia 6 b. no. w R zeszow ie, dokąd na zap ro­
szenie tam tojszego kom itetu obyw atelsk iego dziś 
w yjeżdża. W  skład program u w ejdą ntw ory B eet- 
hoyena, D w orzaka i Brahmsa.

Z Wystawy, w  niedzielę dnia 6 b. m. o godz. 
11 przed południem otw artą  zostanie w gm achu 
T ow arzystw a  przy jació ł sztnk pięknych  (plac S zcze­
pański) w ystaw a rzeźb B olesław a B iegasa. P race 
te w ystaw iane by ły  poprzednio w W a rszaw ie , L w o ­
wie i W ied n ia . P otężny talent i s iła , b ijąca  od 
nich zw róc iły  pow szechną uw agę: W ied eńska  Se- 
cesya  m ianow ała swoim członkiem  m łodego artystę.

P . B iegas docbed  z w ystaw y przeznaczył na cele 
U niw ersytetu  indow ego im ienia A . M ickiew icza.

Akademia handlowa w Krakowie. G dzie, na 
którym  placn stanie now y gm ach, m ający pom ie­
ścić A kadem ię handlową, n !e zostało je sz cze  posta- 
nowionem.. mimo, że sprawa ta ciągn ie  się bardzo 
długo. W cz o ra j w południe pod przew odnictw em  
prezydenta p. F riedleina  odbyło  się posiedzenie ko­
m isyi w spraw ie budow y gm achu dla  A kadem ii 
handlow ej. Zapadło następujące postanow ien ie: spra­
wa budow y gm achu dla A kadem ii ze  w zg lęd u  na 
w ybór m iejsca, na którem ma stanąć, wiąże się ze 
spraw ą odbudow y m agistratu i bndow y gm achu dla 
Mnzenm techniczno-przem ysłow ego, od tog o  bowiem 
za leży  spożytkow anie placu św. D ucha lab  placu 
pod K apucynam i. P rzed  osta teczrą  uchw ałą Rady 
m iasta co  do placn, na k tórym by stanąć miała 
Akadem ia handlowa, na*eży pierw ej za łatw ić osta­
tecznie w ybór p laców  pod tam te bndyuki. Z  tego 
pow odu uchw alono tym czasem  w yn ająć budynek 
pryw atny na pom ieszczenie A kadem ii handlow ej na 
przeciąg  lat trzech , g d yż  dotychczasow e p om ieszcze­
nie nie daje m ożności rozw oju  tej instytncyi. —  
W  przeciąga  lat 3 spraw a bndow y m agistratu i 
Mnzenm techn iczn o-przem ysłow ego niezaw odnie bę­
dzie ostateczn ie rozstrzygnięta .

Potrzeba lokalu na Akademię handlową. Dla
w yższej szkoły  handlow ej w K rakow ie posznknje 
się na okres 4 -letn i od 1 iipca .1902 pom ieszcze­
nia, ile m ożności w śródm ieścia, w 10  do 12  p o ­
kojach  na jednem  lab  dw u piętrach, m iędzy niemi 
4  pokoi obszern iejszych .

O ferty  należy w nosić do K nratoryi szkoły  na 
ręce D yrek cy i w yższej szkoły handlow ej w K rako­
wie, ulica Sienna 1. 16 , I  piętro, po koniec k w ie ­
tnia b. r.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie
we w torek 8  b. m. o godz. 7 w ieczorem  w lokaln 
przy Rynka głów nym  1. 1 7 , I I  piętro, posiedzenie 
T ow arzystw a. Na porządku posiedzenia: 1) Sprawa 
biura pośrednictw a pracy dla techników. 2) W n io ­

ski członków . Po posiedzenia sw obodne zebranie 
tow arzyskie na m iejscu.

Ważne dla artystów polskich, .W  m yśl in ic ja ­
ty w y  artystów , Tow arzystw u przy jació ł sztnk pię­
knych w K rakow ie postanow iło urządzić w maju 
b. r. w ystaw ę rysunków  artystów  polskich, w czerw ­
cu zaś akw arel i pasteli. P ierw  w ym ieniona w ysta­
wa obejm ie w szelkie utw ory oryg inalne, w ykonane 
jednym  tonem, zatem ołówkiem , piórem, tnszem . wę 
glem , kredką, akw aforty  i t. p., następna farbam i 
wodnem i i pastelą.

Z  obydw óch w ystaw  dyrekc.ya T ow arzystw a usku­
teczni zaknp do rozlosow ania, a redakeya „T y g o ­
dnika ilu strow anego” , zainteresow ana tym zam ia­
rem , przeznacza 3 0 0  koron za najlepszy  rysnnek, 
zastrzegając sobie praw o reprodukcyi tegoż dla 
sw ego pisma.

Term in do nadesłania rysnnków  upływ a z dniem 
20  kw ietnia, na w ystaw ę akw arel i pasteli z dniem 
2 0  m aja b. r.

Od ndziałn w pierw szej z tych w ystaw  są w y­
kluczone rysunki geom etryczne, ornam entalne, z an­
tyków . akty akadem ickie, a nadto w szelkie utw ory, 
nostące na sobie piętno doryw czej i lnźnej no­
tatki.

Śmierć pod kołami tramwaju. Spokojn ie, nie 
przeczu w ając, że za parę chw il będzie trapem , -prze­
chodziła  sobie nllcą Stradom , obok  kościoła  B ern ar­
dynów  7 -letnia P epi Zim m enthal, córeczka  nauczy­
ciela  pryw atnego, w czoraj o godz. 1 po połndnin. 
W ła śn ie  dziecko miało przejść na drugą stronę u- 
licy , gd y  od kościoła św. Id z ie g o  zb liża ł się z sza­
loną —  ja k  zw ykle —  szybkością  w agon kolei 
e lek try czn e j. D ziew czynka, ja k b y  zahypnotyzow ana 
jadącym  w ozem , upadła na szynach , a w tedy wóz, 
n iepow strzym any na czas, w jech a ł na dziew czynkę, 
m iażdżąc ją  praw ie doszczętnie. Z g in ęła  na miej- 
sen m ała P ep i, a o jc iec  je j ,  dow iedziaw szy się o 
tak trag iczn ej stracie nkochanej córeczk i, usiłow ał 
odebrać sobie życie  przez w yskoczen ie  oknem z 
m ieszkania sw ego przy u licy  św. G ertrudy 1. 29 , 
czem n przeszkodzili sąsiedzi!

Stracli pom yśleć, że w ciągu  tygodn ia  je s t  to 
czw arty  z rzędu wypadek przejechania  przez tram ­
w aj krakow ski. L ęk  bierze na m yśl, co to będzie, 
gd y  nastąpi otw arcie trzech  now ych  lin ij tram w aju  
e lektryczn ego w m ieście, a n ieuw aga będzie nadal 
udziałem  prow adzących  w ozy „m otorow y ch ” .

Apel do Koła polskiego. P isz ą  nam z m iasta:
P a rtya  k on serw atyw no-k leryka ln a  K oła  polskiego 

od ca łego  szeregu  la t w nosi w parlam encie anstrya- 
ckim  b łaga lny w zrok  i uniżoną prośbę do p. m ini­
stra obrony kra jow ej, aby re lig ię  katolicką  w  armii 
w ięcej uw zględniano. I  zapełnię słnsznie; bo wszak- 
źeż  relig ia  katolicka  je s t w A ustryi p a ń stw ow ą , a 
my naszych  braci i synów  nie na to oddajem y 
państw a, aby tam zatracili poczucie re lig ijn e  z do­
mu w yniesione, aby tam pozbaw iano nasz lud n a j­
prym ityw niejszych  p o jęć o obow iązkach ch rześci­
jańsk ich . A  przecież  w A n stryi istn ie je , naw et ze 
w zględów  ogólno-ludzkich , ustawa o św ięceniu  nie­
dzieli. T ak ie  m yśli nasuw ały się m im ow olnie ka- 
żd em n , kto w id z ia ł, ja k  w dzień 31  m arca b. r., 
a w ięc w dniu najw iększego św ięta katolick iego, bo 
w dniu Zm artw ychw stan ia  P ańskiego, całe tabory 
far , naładow anych pakam i i k on w ojow anych  przez 
w o js k o , wśród n ajw iększej śn ieżycy , przeciąga ły  
przez K raków  ku P od górzow i.

A  przecież ci zzięb li i przem okli żołn ierze —  
to katolicy , to aynow ie lada  , to  dzieci 2 0  pnłkn 
now o sądeckiego, to Ind gó ski, u którego w ysokie 
i g łębokie pojęcia  re lig ijn o  z kon ieczności uszanow ać 
i p ielęgnow ać n a leży . P rzy  tych furgonach  w idzie ­
liśm y konie w ieśniaków  —  bo w ojskow e mnszą 
św iętow ać...

T e  skrom ne uw agi racz Szan. P an ie R edaktorze 
pom ieścić na szpaltach  T w eg o  poczytnego  dziennika 
dla w iadom ości w ieczn ie uniżonego i w kornej po­
staw ie s to ją cego  K oła polskiego, a b j m ogło n ależy ­
cie ocen ić błogie  skntki sw ej w ielkopańst.wowej po- 
litykom anii. —  S podziew aćby się ra leża ło . że je że li 
g łoszone w parlam encie ze strony K oła  polskiego 
żądania nie są o b łn d ą , ale w ynikiem  przekonań 
katolickich, to takie lekcew ażen ie i gw ałcen ie  pu­
bliczne św iąt naszych nie pow inno pozostać bez na­
leżytej reakcyi ze strony K oła. T o  kw estya  sto ­
kroć w ażniejsza, niż egzam in z re lig ii przy maturze.

Podgórze, 5 kwietnia. (Z  ruebu w yborczego). 
O dbyło się tu  zebranie w yborców  kół I  i I I  , zw o­
łane przez T ow arzystw o obyw atelsk ie, m ające pre- 
tensyę do prow adzenia polityk i w  naszem m ieście. 
N ie bardzo jednak  znaczną cieszy  się ono popular­
nością, g d yż  w godzinę po term inie zw ołan ia  za le ­
dw ie do 3 0  osób w sali się zebrało, a w tem nie­
co i n iaw yborców , jak oteż i w yborców  koła  III . —  
A ranżer zebrania, prof. K  r  o t o s k i , u siłow ał w y ­
dobyć z w yborców  koła I I I  ich w olę co do kandy­
datów, lecz  usiłowania te pozostały  Dez skutku, bo 
gd y  przew odniczący, p. J a k u b o w icz , w ezw ał tych 
w yborców  do głosow ania  na kandydatów , opnścili 
salę ci n ieliczni reprezentanci w łaścicieli realności. 
Ni o w iele lepiej poszło i w kole I :  na 7 5  g ło ­
su jących  chrześcijan  g łosow ało  na tem zebrania za ­
ledw ie 13, p oleca jąc jak o kandydatów  na radnych 
pp.: ks. kan. G rn sz e ck ie g o , dyrektora gim nazyum  
B e d n a rsk ie g o , k ierow nika szkoły  Indow ej J od łow ­
sk iego, em erytow anego starostę Jakubow icza, kupca 
Zadenck iego i aptekarza Ł n czk ę ; na zastępców  zaś 
pp.: przem ysłow ca D obrow olsk iego, aptekarza M atn­
ię i w łaściciela  realności B reuera.

D zień każdy, ja k  w czasie w yborczym , przynosi 
nam zm iany; pospieszyłem  się, pisząc, że w żydow ­
skim kum itecie w yborczym  pannj9 zgoda. Dziś roz­
lepione a fisze , zaopatrzone w liczne podpisy, pole 
ca ją  kandydaturę M endla Ban-na (znanego tu pod 
nazw ą: M endel S toja łow ski), Wbrew ofieyalnem u k o ­
m itetowi żydow skiem u.

W y b o rcy  odbędą się w III kole dnia 1 4 ,  w II 
kole  16, a w I I I  kole dnia 17 kw ietnia. W  so­
botę zaś dnia 5 b. m. zb iera  się kom itet ogólny, 
by się nad kandydaturam i zastanow ić.

Walne zgromadzenie „Sokoła11 w Podgorzu
odbędzie się 2 0  kw ietnia  w gm achn w łasnym  o 
godzin ie  2 po południa.

Zatwierdzenie wyroku toruńskiego. W ied eń ­
skie dzienniki donoszą z L ipska, że trybunał R ze ­
szy o d r z u c i ł  rew izyę w szystkich  45  studentów 
polskich, skazanych przez toruński sąd k ra jow y 
podczas procesu z 12  w rześnia z. r.

Z humorystyki dziennikarskiej. Pierw sza , ty­
tułowa strona ostatniego Nrn „O bron y indn” za ­
w iera tylko następującą obfitą  treść: „P o  kon fiska­
cie nakład d ru g i” . „O brona Indu” , tygodnik  stron ­
nictw a ch rzęścijań sko-lodow ego. „ P ijaństw o je s t  ź ró ­
dłem zbrodni i n ę d z y !” „P och w a lon y  Jezns C hry­
stu s !”  „C . k. P roknratorya  Państw a skon fisko­
w a ła ” .

„D zien n ik  P oznań sk i”  zaś z dnia 5 kw ietnia  je ­
den z a r.ykn łów  opatrzył następn ją-ym  tytułem : 
„ X .  B iskup Zw iprow icz i jen era ł W ah l. R elacya  
krakow skiego Głorfn N arodu” .
, PomniK Kościuszd W  Chicago. Do „D z ien n i­
ka P oznań sk iego" donoszą z C h icago:

„P o lon ia  am erykańska w yczekn je  przy jazdu  p. 
K . C hodzińskiego, rzeźb iarza  krakow skiego (baw i 
obecn ie stale w W arszaw ie. P rzyp . „N . R e f .” ), z 
którym  chicaguski kom itet budow y pom nika K o- 
ścinszki przed przeszło 8  laty zaw arł um owę, do­
tyczącą  w zniesienia rzeczonego pomnika. Jnż kilaa- 
krotnie zapow iedziane było przybycie  p. C hodziń ­
sk iego z modelem , lecz dotąd nie z ja w ił się na te j 
stronie A tlantyku. A le  ma tu w tych dniach sta ­
now czo przybyć i rozpocząć pracę nad samym p o ­
mnikiem. W spom nieć wypada, że P o la cy  w A m e­
ryce złoży li blisko 1 5 .0 0 0  dolarów  (ok o ło  6 0  0 0 0  
m arek) na pom nik, z której to sum y w ypłacono p . 
Ch. za liczkę dość znaczną. Spraw a tego pom nika 
obecnie nie robi postępów  i kom itetowi trudno przy­
chodzi zebrać potrzebnych je szcze  kilka tysięcy do­
larów . P u bliczn ość za jm u je stanow isao w yczek u jące , 
przeto dalsze datki na pomnik praw ie zupełnie u- 
sta ły . P o la cy  w m ieście M ilwaukee natom iast ob ­
fite sk łada ją  ofiary  na pom nik K ościuszk i, k tóry 
zostanie tam w zniesiony. Znużeni czekaniem  na 
w ybudow anie pom nika ch icagosk iego, na który sk ła ­
da się cała P o lon ia  am erykańska. M ilw auezanie za ­
łoży li jak oby  protest postanowieniem  w zniesienia 
pom nika własnem i siłam i. Fundusz m ilw aucki rośnie 
raźno.

Rosyjscy kacapi w Kielcach. O trzym ujem y 
pew ne w iadom ości, że do K ie lc  SDrowadzono przed 
kilkunastu dniami z ok olic  dotkniętych  głodem  w 
g łęb i R osyi przeszło tysiąc kacapów  i polecono 
przedsięb iorcy , dostaw iającem u szuter dla kolei 
iw angrodzk iej, aby ich p rzy ją ł do pracy. Z  pow odu 
tego zarząd kolei przyznał dostaw cy naw et k w otę 
o 3 ruble w yższą na sążniu knbicznym  szatra, 
nad cenę przez niego oferow aną, po łoży ł jednak  z a  
warunek, by robotn ików  tych przez ca ły  rok n s ie ­
bie w yłączn ie  zatrudniał. K acapi pom ieszczeni w 
um yślnie zbudow anych dla nich barakach, o trzy ­
m ują pożyw ienie w naturze,, pozostała zaś reszta 
zarobku przesyłaną byw a do m iejsca ich sta łego 
pobytu i obracaną będzie na pok rycie  za leg łych  
podatków  i w yżyw ien ie  ich rodzin.

Trzęsienie ziemi, z  A szabad donoszą: Na sta­
c ja c h  kole jow ych  D żebelia  i Jagm a dał się w czo­
raj o godz. 9 w ieczorem  słyszeć podziem ny huk, 
którem u tow arzyszy ło  trzęsienie ziem i, trw ające  3 
sekundy. Dom y n ieuszkodzone, także z ludzi nikt 
nie poniósł szwankn.

Kult Bismarka. K om ers bism arkow ski odbędzie 
się w P oznaniu  12 kw ietnia w ogrodzie  zoo log i­
cznym . Z ap rasza ją  nań —  P- Standy (!) dyrektor 
ziem stw a poznańskiego i p- A u sn er radca ziem stwa. 
W  I n o w r o c ł a w i u  „O stm arken verein “ rów nież 
nrządza w sobotę obchód bism arkow ski, na k tórym  
agent h akatystyczny dr W eg en er z P ozn an ia  m ó­
w ić będzie o „ro zrn ch a cb “ (!) w rześu ieńskich . C e ­
lem obchodów  bism arkow skich, urządzanych  co  rok 
w dzieln icach  polskich, je s t  ódśw ieżyć pam ięć w ro­
ga  P olaków , oraz zagrzać N iem ców  do w alki prze­
ciw  Polakom .

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 6 kwietnia po południu: „Obrona Czę­

stochowy*.; wie-tajr- (Son nncv letn iei” .
pontTOżiałek 7 kwietnia o godzinie 3 p i południa- 

Przedst&wieiue amatorskie Ślązaków; o gcdz.nic 7 w-e- 
czór: „Sen nocy le tn ie j”.

W e  wiórek 6 kwietnia: „P iękna ogrodniczka-*, nW  słoń­
cu” i „K rolow a bajka” .

W e środę 9 kwietnia: „Don Carlos” (popniarne).
W e czwartek 10 kwietnia: „Sen n ocf letn iej” .

Repertoar Teatru ludowego.
W  niedzielę 6 kwietnia: „Z a  O oe^ em ” , wodewil 

w 6 aktach.
W  poniedziałek 7 kwietnia: „Chata za wsią” , sztuka 

Indowa ze śpiewami i tańcami.

1  kalendarza. W niedzielę 6 kwi®tm .a: Celestyna pap. 
i Julianny; w poniedziałek 7 Ł»i® tnla: Zwiastowanie 
N. M. P , Epifaniusza i Ruf na m*®-; , e  wtorek 8 kwie­
tnia: Dyonizego i Am ancynszs bb‘

Wschód słońca «  kwietnia 0 80 i ? 1 ® minut 10, 
sachóu o godzinie (i lniaat 14; dłogosc dnja godzm 13 
minut 04. n  .

Z krakowskiego ODserwatory®*" m a 4 kwietnia po­
chmurnie: Termometr dosuO”  0 > 4-6 do +  14 9 C.

Barometr opsda. _
Dnia 5 kwietnia o godzin*® &n° stan barometru 

739-3 mm, termometrii -+■ .
Wiatr południowo-zachodni.

©ubryelski (Krzys**01®^. Kralów) sprze­
daje fortepiany najZH^omitszej w Austryi 
fabryki z 'Uchaniką angielską

po 500, po 300 zjr<

„Legendy" ZRemojewskiego
ppzed Sądem ,

Dziś o d o y ł »  sl3 r°zprawa opozycyjna prze­
c iw  k o n f is k a c i “  „Legend” Niemojewskiego.

W stęp na rozprawę był za biletami, o ile 
bilety te ktoś posiadał. a  bilety te zdobyć, 
było rzeczą niez>vykle trudną. Dnia 1 b. m. 
bowiem, t. j : w? Wtorek, w sieni gmachu sądu 
karnego P°Jav' lło się ogłoszenie, podpisane 
przez w iceprezydent Sąda karnego, p. More- 
lowskiego> »bilety na rozprawę o „Legendy* 
w y d a w a ć  się będzie w piątek dnia 4 kwietnia;
o miejsc*1 1 czasie później nastąpi zawiadomie­
nie” . Istotnie we czwartek dnia 3 b. m. poja­
wiło się drugie ogłoszenie z podpisem dra Mo- 
relowskiego, że „bilety na rozprawę o „L egen­
dy” wydawać będzie asystent kancelaryjny, 
p. Dąbrowski, w saii nr. ó na I. piętrze w gma- 
cnn sądu karnego, w piątek dnia 4  b. m. o 
godzinie 3 p0 południu; wejście do tej kance- 
laryi od alicy Kanoniczej, wyjście od ulicy 
Senackiej” . —  W czoraj więc o godzinie 3 po 
południa zgromadziło się przed gmachem sądu 
karnego bardzo liczna publiczność. A le cóż się 
stało? Przy głównej bramie kilku woźnych nie 
pozwalało nikomu wejść do gmachu. Przy bra­
mie bocznej znów kilku woźnych wstępu bro­
niło. Po godzinie 3 1/ a w bramie głównej gma­
chu ukazał się komisarz policyi 1 „wezwał pu­
bliczność do rozejścia się” , dodając, że bilety 
zostały już rozdane. Istotnie je  w jakiś spo­
sób rozdano, bo z gmachu sądowego poczęły 
wychodzić osoby, w bilety zaopatrzone; nie 
wielu ich było, bo coś około 40 .

Kolkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki. 
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

Specyaln y 
fabr yc^ny 

s k ł a d LINOLEUM I CERAT CXXKXXXXXXXXX3000000000U0

Kraków. 
S z e w s k a  1

Ceratowe serwety eeraty gładkie 
gobelinowe do obijani*, mebli, eera- 
towe fartuszki dla pań i dzieci, prze­

ścieradła gumowe i t. d.



Niedziela 6 Kwietnia 1902

Dziś jednak na rozprawie stawiło się około 
200 słuchaczy, posiadających bilety, które wo­
źni nader skrupulatnie oglądali. N i e  wpuszczano 
ich jednak rychło do sali i na galeryę, P 
godziny czekać musieli. I dziennikarzom 
oszczędzono kontroli, czy są zaopatrzeni w 
lety, czy nie. Szczęściem, że f»rawozdawca 
naszego pisma miał przy sonie e kcvi
sem: „B.let, do stołu r e p o r t e r ó w  dla o __
„Nowej Reformy'* —  Dr Julian Mor®
inaczej „Nowa Reforma** nie “ i V  raczei z 
zdania z rozprawy o „Legendy , . .
początku rozprawy, bo zarządza l 
tajność.

Ale nie uprzedzajmy wypadkó .
O godzinie 9 J ,  s ,la  ~ L T . S u

N O w  A R f i f  O H

n e g o  z a p e łn io n a . P r z y s z ło  bardzo> ^
nikarzy i literatów, wieln ^ z<ikilkfl kaięzy)
wych adwokatów p r z e w a ż n ie  za -
p o s e ł Daszynsk' i inni. G a le ry ę  f  n

Dział ekonomiczny.
Bank anglo-austryacki. Z Wiednia donoszą, że 

walne Zgromadzanie Bankn anglo-anstryackiego przj 
jęło bilans za rok 1901 i postanowiło z czystego 
zyskn 3,297.275 koron przenieść 200.000 koron 
do fnndnszn rezerwowemu, wypłacić dywidendę 14 
koron za akcyę, a 245.564 koron przem'eść na no­
wy rachunek.

pełniły panie, bardzo licznie z^ “ 6'L egen d **, 
W kiótce wchodzi na salę a towarzyStwie 

p. Andrzej N i e m o j e w s k i ,  
posła dra G r e k a . niskiego wzro-

N i e m o j e w s k i ,  mężczy/n* śniej sze( z za 
stu włosy ciemne, długie, wąsy j ,_i „ —siu. wiosy ciemne, mugio, ' l ' razjste oczy. — 
okularów patrzą spokojne, wy kJfc siadają 
Poeta siada za stołem, ? <łz,e-,nie przeglądać 
obrońcy i poczyna zaraz P> zed s0.
książki i papiery, których ma V 
bą. Leży także przed nim 1 ! 1 .j j jego rze- 

Obok Niemojewskiego zV * , teCZką monokl, 
cznik, dr G r e k .  Przeciera c k . _  Adwokaci
zakłada na oko, uśmiecha ’>04nego swego 
krakowscy z zajęciem patrzą « a
kolegę ze Lwowa.

Wchodzi na san; l, j - — fonci . __
dr M o r e l o w s k i ,  jako , D o l i ń s k i  
r .o w ic z  i U r s e l ) .  ^ o ^ to r
z.asiaaa na miejscu 0Sh“  J ffa się zaczyna. 
Odzywa się dzwonek. ®°z p w s k i konstatuje, 

Przewodniczący M o r e l 0 0p0Zycyjna prze­
ze toczyć się będzie rozpraw' ' -a Niemojew-
/*> 1 TT7 I r A ł r f i c i l r n / i i  a  T .Q n r f lT lU

1 targów zbożowyoh. Krakńw, dnia 4 kwietnia 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1950 do 2030. Pszenica węgierska od —' — do . 
Zyto krajowe od 15’— do 1580. Zyto węgierskie od 
— '— do — .— . Jęczmień od 14'— do 14'35. Owies z opła­
tą akcyzową od 16-60 do 17 — . Groch od 18 — <?o 26'— . 
Tataika od 14 — do 18 — . Proso od 10 — do 11 '50. 
Fasola od 14 -  do 16 — . Jagły od 19 — do 25 — . Sia­
no od — 1— do 6'40. Słoma od — *— do 2 60. Koniczyna 
oJ —•— do 720. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 d» 4‘ . 
Jaja za kopę od 2'40 do 2 80. Masła za 1 klg. od 1'80 
do 2'20. Masła za garniec od 6 50 do 8— . Spirytus na 
95%  Tralesa za hektolitr od — do 178'— . Okowita 
„a  75%  Tralesa za hektolitr od — '— do 138' —. Ku- 
kurudza za 100 klg. od — ■—  do 13'40. Wyka za 100 
klg. od 18 — do — Koni czyna nasienna za 100 klg. 
od — •— do — •— .

Wiedeń, 5 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio 
snę 9*33 do 9*34. Pszenica na maj i czerwiec ' -  do 
— PszoDica na jesień —' — do — . Zyto na wio­
snę 9'27 do 9'28. Zyto na czerwiec i lipiec --- '— do 
— '— . Zyto pa lipiec i sierpień — do — —. Owies 
7 48 do 7'50. Kukarudza na wiosnę 7'38 do , 40. Ku 
kurudza na maj i czerwiec 5'31 do 5'32. RzeDak na 
styczeń i luty 12'40 do 12'50.

Usposobienie silne; pochmurno.
Budapeszt, 4 kwietnia. (Targ zhożowy.l Psza lica na 

kwiecień 9 28 do 9'29. Pszenica na maj 9 22 do 9'23
Pssenica na październik 806  do 807 . Zyto na kwiecień 
7'30 do 7-31 Zyto na maj 7'28 do 7'29. Zyto ni paź
dziernik 6'60 do 6 61. ’  Owies na kwiecień 7 26 do 
7 27. Owies na maj 7'31 do 7'32. OwieB na paździer­
nik 5 90 do 5'91. Kukurydza na naj 514  do 5'15. Ku­
kurydza na czerwiec 516 do 5-|7. Rzepak na sierpień 
l l  '90 do 12' .

Oferty słabe, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
pochmurno.

c iw  k o n f is k a c ie  „ L e g e n d "  ^ a p y  ZOs ta ł ty tu ł 
s k ie g o . M ia n o w ic ie  s k o n i i s ^ ^ ^ ^ . ,  ; c z w a r .
dzieła, legenda pierwsza " ek z § 303 u. k
ta „Gamaliel" —  za ZOstał sprzeciw
Przeciw konfiskacie wni® ^  0becny jest na

Wysłaniec 
stepek z § 

j e s i o n y  został sprzeciw.
--------------  wop’. że 0becny jest na

Przewodniczący koo8t -aJ ski ^  towarzystwie 
rozprawie autor Niemoj owa _  Następnie 
dra Greka, adwokata z® q  panowie życzą 
przewodniczący zapyM®’ ” dy.‘ ( 1 2 ) były prze- 
sobie, aby wszystkie sdw;e skonfiskowane; 
czytane, czy też ty1Ĵ  k j członkowie trybu- 
konstatnję, że tak ja-J tkie „Agendy** od 
nału przeczytaliśmy w
początku do końca. . •  ̂ da odczytania

Prokurator D  o 1 1 ń 8 K
wszystkich „L eg ^ ~  ■ . ze zdaniem prokura 

Dr G r e k  zg a d za m

t0ID' , /. D o l i ń s k i  oświadcza, że ma
» “ i08ek 0 » y kl“ “ e» ie ia-

" m i w o E l f y  M o r e l o w s k i  wsTw s.ru- 
bliczność »by wyszła ze sali, dyskusya bow lem, 
czy rozprawa ma być tajną, czy me, musi s.ę
odbyć tajnie- 

Publiczność wychodzi. Na saa zostają tylko 
urzędnicy sądowi, adwokaci i trzej mężowie 

wybrrni przez pana Nirmojowskiego, 
a" miuMJwdeie: poseł D a s z y ń s k i ,  literat p. 
Wacław W o l s k i  i żona autora pani N i e-
m o i e w s k a .

TiUknsya trwa kilkanaście minut, obrady 
J '  „ln 1 / godziny. Publiczność bardzo za-

try,bU!inna czy rozprawa będzie jawna, czy 
ciekawi ? .1Arłnrnn,io na tan tftmat Ostatecz-

K ron ik a  lw ow ska.

ciekawi , r0Zprawia na ten temat. Ostatecz- 
tajna, zy sjy szeć dzwonek i głos przewo- 
nieydaje jyiorelowskiego (do woźnych):
(lniczĄCego t o w i  ' _ ■ '"
..Proszę o ^  ‘wChodzi. —  W tedy obwieszcza

drzwi na salę i galeryę!

Publiczno Morelowski, że t r y b u n a ł  u- 
przewodmezą J ( ^ „ ^ y ć  j a w n o ś ć  r o z p r a  
c h w a l i ł  w y  cl]VPjjj! gdy będzie ogłoszony 
w y z wyjątk y  ra0tywach podniósł prze- 
wynik rozprawy- 0ść rozprawy została wy- 
wodniczący, ze j _ orieczenia trybunału kasa 
kluozoną, alboWimy ^  padkj, w których roz- 
cyjnego przew icW  [w konfiskatom mają 
prawy opozycyjne p JUl, t ...

L W Ó W , 4 kwietnia.
Pałac sztuki na placu powystawowym ma być 

odnowiony koszt»m 5000 koron.
Komisya procesowa Tow. „Bratniej Pomocy * 

słuch. Politechniki we Lwowie wzywa nieznanych 
jej z miejsca pobytu dłużników Towarzystwa, by 
bezzwłocznie podali swe adresy, gdyż w przeciw­
nym razie ogłosi dnia 15 kwietnia w codziennych 
pismach pełne ich nazwiska wraz z podaniem wy­
sokości długu.

Naqła śmierć. W  szynku przy nlioy Blachar­
skiej 1. 3 padł wczoraj nagle trupem 84-Jetni kra­
wiec Mendel Baldstadt, zakrztnsiwszy się chlebem. 
Zwłoki odstawiono do pomieszkania rodziny, przy 
ulicy Rnskiej 20.

Samobójstwo. W  hoteln Warszawskim odebrał 
sobie wczoraj po połndnin życie wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w usta, nieznany jakiś mło­
dzieniec. około 25 lat wieku liczący, który na kil­
ka godzin przedtem wynajął jeden z [ okoi, celem 
przespania się. Po skonstatowaniu śmierci'samobój­
czej przez lekarza miejskiego, odstawiono zwłoki 
nieznanego mężczyzny do kostnicy zakładu medy­
cyny sądowej. Na pófkoszulku, który denat miał 
na sobie zanważono skreślone atramentem chemi­
cznym nazwisko „Krasucki'*, a ua palcu pierścień 
złoty z turkusem i monogramem „J. K.“ Samooój- 
oa był wzrostn średniego, silnie ahudowany, blon ■ 
dyn o małym wąsika.

Nowa cerkiew.

sobie odebrał życie we czwartek w warszaw­
skim hotelu, dotychczas nie rozpoznano. Dziś 
nadeszła depesza z Lubaczowa od zarządu tam­
tejszej szkoły Indowej. Autor tej depeszy przy­
puszcza, że samobójcą jest nauczyciel tamtej­
szy, K r a s u c k i .

Lwów, 5 kwietnia. Nadzwyczajne walue zgro­
madzenie akcyonarynszy kolei Chabówka-Zako- 
pane odbyło się dziś przed południem pod prze­
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej Włady­
sława lir. Zamoyskiego w gmachu sejmowym. 
W  zgromadzeniu wzięli udział: członek wydziałn 
krajowego radca dworu Laskowski, radca dworu 
Kolosvary, dyrektor biura krajowego Kułakow­
ski. starszy inspektor kolei państwowej Czerny, 
sekretarze wydziału krajowego Skwarczyński 
i Abgarowicz, wtcesekretarze wydziału krajo­
wego Sawczyński i Białobrzeski, właśc. dóbr 
ziemskich Uznański i poseł do Rady państwa 
Popowski. Po dłuższej dyskusyi uchwalono bu­
dowę odnogi kolejowej Nowy Targ-Sucha Hora 
kosztem przeszło 2 milionów koron. Całego ka­
pitału, potrzebnego do budowy, dostarczy rząd 
z objęciem nowo emitować się mających akcyj 
towarzystwa.

Lwów, 5 kwietnia. W  klinice dla chorób za 
kaźuych o d e b r a ł  s o b i e  wczoraj przedpołu­
dniem ż y c i e ,  powiesiwszy się na szelkach, 
34-letni l e k a r z  dr T o m a s z  P i o t r o w s k i .  
Samobójstwa dokonał nieszczęśliwy w przystę­
pie gorączki tyfusowej.

(Dr Tomasz Piotrowski ukończył medycynę 
w Krakowie; w ubiegłym roku zdał tu egzamin 
fizykacki. Przyp. red.).

Lwów, 5 kwietnia. Na wiadomość o zgonie 
P°. a ńo Rady państwa p. Horziey przesłał wy­
dział Towarzystwa dziennikarzy polskich pod 
adresem „Spolku ces! ich żurnalistów** następu­
jący telegram: „P iosim y przyjąć wyrazy ser­
decznego współczucia z powodu zgonu dzielne­
go druha, zasłużonego w pracy narodowej Igna-
Ĉ ° ł ,«  ° rZ1Cy Towarzystwo dziennikarzy poi- SKicn

Inne kluby niemieckie zwołano na wtorek 
przedpołudniem.

Wiedeń, 5 kwietnia. Według zapadłej na ra­
dzie koronnej uchwały, wspólne delegacye zbio­
rą się w Budapeszcie dnia 6 maja (a nie 16 
maja). Oba parlamenty zostaną w najbliższym 
czasie wezwane do wyboru członków delegacyj. 
Cesarz przyjmie delegacye 7 maja w zamku 
królewskim w Budzie.

Lwów, 5 kwietnia. W  sprawie wyboru uzu 
pełniającego do Rady państwa odbyło się wczo­
raj w ąali Towarzystwa pedagogicznego zgro 
madzeme za zaproszeniami, zwołane przez ko­
mitet stronnictwa ludowego. Na zgromadzeniu 
tem uchwalono wziąć udział w akcie wybor­
czym przy wyborze posła do Rady państwa 
z miasta Lwowa i postawić kandydaturę posła 
sejmowego p. Jana S t  a p i ń s k i  e g o .

Strejkl.
Rjeka, 5 kwietnia. W szyscy strejknjący pod­

jęli wczoraj rano robotę. Od rana szaleje tu 
gwałtowny „sirocco**, który utrudnia roboty 
portowe. —  Reprezentanci wielkich tutejszych 
przedsiębiorstw odbyli konferencyę, na której 
postanowili o ile możności uwzględnić żądania 
strejkujących. To umożliwi szybkie zażegnanie 
strejku.

Strejk palaczy węgiersko-chorwackiego To­
warzystwa żeglugi zwiększa się. Na zgroma­
dzeniu strejkujących uchwalono podnieść zna­
cznie żądania, mimo, iż nawet na dotychcza­
sowe postulaty nie godzą się pracodawcy.

Rjeka, 5 kwietnia. Rjeka jest dziś bez chleba, 
od wczoraj bowiem piekarze strejkują. AViele 
rodzin zamówiło sobie pieczywo 'z  sąsiedniej 
A bazyi; każdy więc parowiec, który. z Abazyi 
przychodzi, jest oblegany przez publiczność tu­
tejszą.

Piekarze żądają podwyższenie płacy na 2l> 
koron minimum, zniżenie liczby godzin pracy 
z 12 na lii i podwyższenie płacy za pracę nad­
zwyczajną o 5 procent.

zaw ie ra  n a jlep sze  m le k o  a 1 p e jsk ie , je s t  
niezawodnymi wypróbowanym środkiem wyżywi 

| czym dla niemowal i chorycó na żo łądek.

PiOZ K A f O l f A f  B Z  ł £ G
Roczna  produkeya ćP milionów puszek

Podziękowanie.
Do egzaminu z rachunkowości kupieckiei do-  

jedynczej, podwójnej b u c h a l t e r y i  i 00)51 
nej zostaliśmy przygotowani przez Pana Hen­
ryka G o 111 i e b a , zamieszkałego w Krakowie 
przy ulicy Dietlowskiej nr. 68 i e g z Z m  
ten dnia 15 marca 1902 r. zdaliśmy z bardzo 
dobrym postępem w c. k. Rektoracie pohre- 
chnicznym we Lwowie.

Poczuwamy się przeto do obowiązku złożyć 
Panu Henrykowi Gottliebowi publiczne p o ­
d z i ę k o w a n i e .

Janowski Seweryn, Kudasiewicz Władysław 
Oknu Franciszek, Wokulski Dobrosław, 

Slotolowicz Bronisław, Kaczorowski Robert, 
Goryl Franciszek.

Marynarka austryacka we Włoszech.

Anna Guttenberg
Markus Wachtel

T e l e p a t a  i W onien ie 
wiadomości „N. Reformy**.

Lwów, 5 kwietnia. W ydział krajowy posta 
nowił zwrócić się do krajowej koraisyi przemy­
słowej z zapytaniem, czy należy przedłużyć 
moc obowiązującą ustawy zapewniającej uwol­
nienie od autonomicznych dodatków do podat­
ków nietylko przedsiębiorstwom, wprowacfzaią- 
cym nowe gałęzie przemysłu, ale i przedsiębior­
stwom przemysłowym, które rozszerzają i te­
chnicznie udoskonalają rozmaite gałęzie prze­
mysłu. Moc tej ustawy gaśnie z rokiem 1903. 
Wydział krajowy zapytuje obecnie komisyę 
przemysłową, czy należy przedłużyć tę ustawę 
na lalsze 10 lat.

Mielec, 5 kwietnia. Wawrzyniec Cyran i Jan 
W połowie maja b. r. ma być Bąk, gospodarze z Szydłowc wybrali się do 

poświęcona i otwarta nowa cerkiew we Lwowie. I lasu dworskiego na polowanie. Bąk miał naga-

prawy opozyc.yj«° „ upadku przemawia za ła j­
by ć tajne. W tym wyP W  -e chodzi Q wy
nością także ia okoj  wzgląd na publiczny 
stępek z § 303, a «n0kój. a’ bowiem na roź- 
porządek i publiczny P ne' nstępy drażliwe i 
prawie mają być omaWI,lu 
nieprzyzwoite". - RoZprawa toczy się

Publiczność wychodź- 
przy drzwiach zamknię J' ■ . p0 2 godzinnej 

O godzinie Va3 P° p0 y djzwiach już dla 
naradzie Trybunału, P Aosjj przewodniczący 
wszystkich otwartych, twjerdzający konfi-
dr J. Morelowski wyrok rozdziałów i tytu-
skatę obu inkryminowany- wyroku przyto-
’,i} „Legendy**. W  ^ °ty W<1 ‘ dział I poematu 
v y ł  przewodniczący, ^  oSobn0) tak, jak
łu
c
p. t. „Wysłaniec/* brukowany ^  gtanowi Wy_ 
to miało miejsce w ,-K r y D ^  ,  iDnemi astę-
stęp k n , dopiero w zestyJ!‘ enz “ami0na w y s tę p k u  
o a m i te g o  d z ie ła  z a w ie r a  znam - a stna l ie l “ 
z  § 3 0 3 . R o z d z ia ł ,  z a ty tu ło w a n y  » .
s p r z e c iw ia  s i -  d o g m a to w i r  p |v
SciCl o dziewiczym NiJ „ j ewSkic-
soby przedstawione w

t y a o * * ! tnkreS S y ,  to zawie- 
C° 00 same|° 7 a ’przez kościół uznane 

rają one w tres to zatytułowa-

c feT S  Sm '  Jki0,a iest W **-
dneIl;,• 1* outnm złego zamiaru coTrybunał me uznała autora zieg  ̂ ^
do zbrodni bluźi-icrstwa przeciv ^ ^
i dlatego zakwalifikował tylko y - b ^
występek z § 303 (obrazą 
w końcu uznał, ze niektóre z k
w książce p. Niemojewskiego i oz i

bracia i siostry N. P , Maryi, podług

w Książce p. jNiemojewsa^g- ,
a. p. p. t. ."skowronek", m ogyby byc: nawet 
drukowane w pismach wybitnie ^®r^ ca dr
Na tem rozprawa się skończyła.
Grek zażądał od trybunału uchwały na P 
co de tajności rozprawy, oraz zamierza wy 4 
pić z dalszemi krokami prawnemi przeciw 
mu wyrokowi.

Cerkiew  „N arodnobo D om a“ w edług słćw  „H a ły - 
czanina** b idzie  pomnikiem duchow ego zm artwych 
wstania (ruskiego), odrodzenia i osw obodzenia w r. 
1848 od pięciow iekow ej polskiej (!) i w szechw ła­
dnej niedoli.

Sokół** rUSki we L w ow ie urządza d. 6 b. m. 
w ieczór muzykalno w okalny w sali tam tejszego „S o- 
koła“ polskiego. Pom iędzy 13 pnnktemi odegrany 
będzie jeden  tylko ntwór polski (Chopina Nokturn). 
Udział w w ieczorze wezmą p. Łopatyńska, lw ow ska 
śpiewaczka artystka i p. M. Lew icki, artysta śpie­
wak oper zagranicznych.

Rosyjska pisownia fonetyczna znajduje coraz 
w ięcej zw olenników  i wnet będzie w życie w p ro ­
wadzona. Sprawę, jak  wiadomo, poruszyli pierwsi 
dziennikarze, za nimi roszli profesorow ie i w yb i­
tn iejsi pisarze. Dziś zaprowadzenie pisowni fon ety ­
cznej joHt kwestyą czasu tylko, a skoro się to sta­
nie, ‘zerw ie się jeden węzeł, łączący m oskalofilów  
galicy jsk ich  z Kosyą. Ciekawość, czy  potem będą 
jeszcze  w idzieli swą narodowość w zachow ania ety­
m ologicznej pisowni.

Narady w sprawis ruskispo języka w szko­
łach Średnich toczyły  się dnia 26 marca b. r. we 
L w ow ie z pobudki Nauk. Tow . im. Szewczenki i ru ­
skiego T ow arzystw a podagogicznego. Udział w obra­
dach wzięli profesorow ie w szechnicy: H rnszew ski, 
K ołesza, Studnicki, dyrektorow ie gim nazyalni: (M ar­
kiew icz, C egliński, Kalitow ski i poseł B arw iński 
jako radca szkolny, oraz 26 nanczycieli gim nazyal- 
uych. Zgrom adzeni nznali za konieczne w prow adze­
nie nauki . język a  rnskiego w szkołach średnich 
w schodniej G alicy i (z włączeniem Jarosławia, N o­
w ego Sącza, Sanoka i Jasła), wadłng tego też po­
działa piana nauk dw ojakiego dla szkól z polskim 
język iem  w ykładow ym . W  zachodniej G alicyi miał­
by być ruski ję zy k  nadobowiązkowym , we w scho­
dniej obow iązkow ym  nawet przy egzam inie dojrza ­
łości. G odzin  tygodn iow o przeznacza konfereneya 2 

a tegi przedm iotu. —  W yniki konferencyi mają 
wspom niane pow yżej stow arzyszenia zakom nnikować 

a zie szkolnej kra jow ej i m inisterstwu ośw iaty, 
oraz cz okom  ankiety, których  ma krajow a Rada 
sz o na w Sprawie nauki języ k a  rnskiego zw ołać 
jeszcze w tem półrocza  szkolnem.

niać zwierzynę. Cyran stojąc na przesmyku, 
miał strzelać. W  chwili gdy Bąk zbliżył się 
nieostrożnie w zarośla obok Cyrana, strzelił 
tenże. Gdy Cyran udał się, aby podnieść z^ ie - 
rzynę, znalazł Bąka broczącego w krwi. Bąk 
mimo pomocy umarł niedługo. Sąd zajął się tą 
sprawą.

Wiedeń, 5 kwietnia. Minister wyznań i oświa­
ty wydał do dekanatów wydziałów lekarskich 
wszystkich uniwersytetów rozporządzenie, o 
kreślające warunki, pod jakiemi ukończone 
słuchaczki medycynv mogą nadal, w charakte 
rze nadzwyczajnych uczennic, w dalszym cią­
gu, dla dalszego kształcenia się, uczęszczać na 
medycynę.

Berlin, 5 k w ie tn ia . W y b ra n y  d w u k ro tn ie  przez 
ra d ę  m ie js k ą  d r u g im  bu rm istrzem , a  przez rząd  
n ie z a tw ie r d z o n y  b y ły  ra d ca  m ie jsk i K a u fm a m  , 
u m a r ł w c z o r a j n a  c h o r o b ę  m ó z g o w ą .

Berlin, 5 kwietnia. Głośny antysemita, hrabia 
Piickler, który zbiegł przed karą do Szwajcaryi, 
zażądał stamtąd zw olnienia ze służby wojskowej. 
,.Militiirverordnungsblatt-‘ ogłasza teraz, że sto- 
sownie do podania wykreślony został z listy on- 
cerów obrony krajowej.

Bruksela, 5 kwietnia. Tutejsi delegaci Boe- 
rów twierdzą, że Kitchener ofiarował obecnie 
lepsze warunki pokoju Scbalk Burgerowi, niż 
zeszłego roku Bocie. .

Petersburg, 5 kwietnia. Rząd chiński układ 
o Mandżuryi przedłożył przedstawicielom An­
glii, Japonii i Ameryki północnej, którzy przy- 
ięli go do wiadomości. —  Prawdopodobnie za 
8 dni układ będzie podpisany.

Rzym, 5 kwieura. W czoraj przybył tu o go­
dzinie 8 wieczór kontradmirał Ripper w towa­
rzystwie 3 olicerów. Na dworcu powitali go 
austro-węgierski „attachć** wojskowy, pułko 
wnik Merenzi, hr. Stagliano i „attachć** mary 
narki baron Baselii. Król przyjmie Rippera 
dziś po południu na posłuchaniu, poczem kontr­
admirał złoży wizytę ministrowi marynarki Mo 
rin. Kontradm. Ripper zabawi tu 3 dni. W e 
wtorek uda się austro-węgierski ambasador Pa- 
setti do Neapolu.

Serbia zbroi się?
Belgrad, 5 kwietnia. Na żądanie ministra 

wojny Antonicza uchwaliła sknpezyna podnieść 
stopę pokojową armii z 12.000 na 17.000 i 
przyznała w tym celu kredyt dodatkowy w wy­
sokości miliona franków.

Uwolnienie Alavantlcza.
Wiedeń, 5 kwietnia. Aresztowanego pod za­

rzutem współudziału w zajściach w Szabat 
Arsa Alavanticza wydalono wczoraj w drodze 
policyjnej z granic Austryi, ponieważ do dal­
szego sądowego postępowania 'przeciw  niemu 
nie było powodu. Miał on się udać do Rumunii 
lub Bułagaryi.

Repertuar Teatru lwowskiego.

vLoł»d lr--k” °™i (° k°dziDie **/•_ P° P°iudniu) '
ni I 1 : -------------------- r’  >-» L ttL li Ł iH U L O it t  , W g
7 /, wieczór po cenach zniżonych: „Halka**, opera w 4
tt W n o  ’ ,MOn> T k7l- ,VVy st?P Eugenii Strassern.

W  poniedziałek 7 kwietnia o godzinie 7 % : drngi
nadzwyczajny koncert Galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego z współudziałem panny Cecylii Ketten, pri-
m?Tr01̂  °PerJr. y  ^ lzzy, pani Gracka-KrzyJanowskiej 
i W . Tarnawskiej. J

W e wtorek 8 kwietnia (po raz pierwszy): „Na Ł y­
czakowie , obraz sceniczny w 4 aktach ze śpiawemi i 
tańcami przez Franciszka Domnika, muzyka Michała 
Świerzyńskiego.

We środę 9 kwietnia: „M anru“ , opera w 3 aktach 
J I. PadereiTskiego; drugi i przedostatni gościnny wy­
stęp J. Rechta, tenora opery wrocławskiej.

(Telefonem).
Lwów, 5 kwietnia. Zwłok młodzieńca, który

Zwrot czesnego.
Lwnw, 5 kwietnia. Na podstawie upoważnie­

nia ministerstwa oświaty z dnia 24 marca br., 
rektorat uniwersytetu lwowskiego pozwolił kwe­
sturze uniwersytetu, tym studentom narodowo­
ści ruskiej którzy po opuszczeniu uniwersyte­
tu lwowskiego przyjęci zostali w półroczu zi- 
niowem 1901/2 Da inny uniwersytet w Au­
stryi i którzy złożą dowód, że na tymże uni­
wersytecie ponowmie uiścili czesne, z w r ó c i ć  
c z e s n e ,  które uiścili z a  t e g o  s a m e g o  r o ­
d z a j u  wykłady w uniwersytecie lwowskim, o 
i l e  t o  c z e s n e ,  w m y ś l  p r z e p i s ó w  ob o ­
w i ą z u j ą c y c h ,  w p ł y n ą ć b y  m i a ł o  d o  
s k a r b u  p a ń s t w a .  O zwrot czesnego nale­
ży wnosić podanie należycie zadokumentowane 
i marką stemplową na 1 koronę opatrzone, na 
ręce dziekanatów najpóźniej do końca półio- 
cza letniego bieżącego roku akademickiego 
1901/2.

Sytuacya.
Wiedeń, 5 kwietnia. Poseł F u n k e  zwołał 

przewodniczących klubów niemieckich na ponie­
działek, godzinę 5 popołudniu.

Klub l u d o w c ó w  n i e m i e c k i c h  zgroma­
dzi się w poniedziałek popołudniu.

Rozruchy na Bałkanach,
Konstantynopol, 5 kwietnia. Telegram z Ue- 

skiib donosi o r o z r u c h a c h  w I p e k  w A l ­
b a n i i .  Albańczycy napadli na k^nak i na urząd 
telegraficzny. Pojmawszy urzędników do nie­
woli, wysłali do Ildiz-kiosku telegram z żąda­
niem wypuszczenia na wolność wieln uwięzio­
nych ^Ibańczyków.

Berlin, 5 kwietnia. W  kołach rządowych za­
pewniają , że sytuacja na Bałkanie nie daje 
powodu do zaniepokojenia. Mocarstwa zdecydo­
wane są nie dopuścić do rozwinięcia kwestyi 
wielkoserbskiej lub macedońskiej, ani żadnej 
innej, i wszelkie usiłowania, mające na celu 
zakłócenie obecnego położenia, stanowczo przy­
tłumić. Baszowie tureccy w Macedonii otrzy­
mali już szczegółowe instrukeye na wszelki 
wypadek. Za zgodą mocarstw Turrya zgroma­
dzi w zagrożonych wilajetach tak znaczną siłę 
zbrojną, że wszelkie zamiary spiskowców speł­
zną na niczem.

Konstantynopol, 5 kwietnia. Porta wydała 
rozporządzenie wysłania do każdej miejscowości 
w Macedonii, gdzie wybuchły niepokoje, po 20 
żołnierzy, celem utrzymania spokoju.

Stypendya Cecyla Rhodesa.
Londyn, 5 kwietnia. „Biuro Reutera** donosi: 

Testament Rhodesa ustanawia znaczną liczbę 
stypendyów dla studentów z kolonij i Ameryki, 
uczęszczających w Ozfordzie, oraz 15 stypen­
dyów po 250 funtów szterlingów dla studen­
tów niemieckich. Ma to być aktem wdzięczno­
ści za to, że cesarz niemiecki zaprowadził 
w Niemczech obowiązkowo naukę języka an­
gielskiego. Stypendya te będzie rozdawał ce­
sarz niemiecki na 3 lata. Spadkodawca pod­
nosi, że dobre stosunki Niemiec, Anglii i Ame­
ryki zapewniają pokój całemu światu.

Za zamordowanie Boerów.

Przemyśl.
zareczem

Kraków.
Aptekarza Juliusza Schaumana s ó l  ż o ł ą d ­

k o w a  zdobyła sobie rozgłos, jako wyborny 
środek dyetetyczny i przeszło od lat 20 jest 
w powszechnem użyciu przeciw wszelkim do­
legliwościom żołądka, jak tego dowodzą liczne 
podziękowania.

Dostać można wszędzie.

niezbędny krem do zębów,

ntrzymuje zeby c/ystem i. białemi i zdrowemi.

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w  K A R L S B A D Z I E  
Stadt Athen vis-a-vis kolumnady Muhlbrunnu.

W Mapienbadzie
ordynuje, jak zwykle,

Dp W. Hapajewioz.
Mieszka obecnie: „V 111m W a h n fr ie d -*  

Karlsbaderstrasse. 857 2 14

Londyn, 5 kwietnia. W  sprawie zamordowa­
nia Boerów przez australskich oficerów ogłasza 
ministerstwo wojny, że po śledztwie w styczniu 
b. r. w Pietersburgu, skazał sąd wojenny pię­
ciu oficerów za zamordowanie 12 Boerów. —  
Poruczników Handcocka i Morata skazano na 
karę śmierci i wyiok wykonano. H andcock i 
Morat byli także oskarżeni o zamordowanie mi­
sjonarza Hessego. ale poszlaki, choć poważne, 
nie były dostateczne do uznauia ich w tym 
wypadku za winnych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M to k & l! K a n o p l n o k ł .

NT A D E S Ł A N E .
(A r t y k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d o c z ą  

Redakcji).

Spóln ika
z k a p i t a łe m  G O O O  z ip . pnszukuję 
w celu powiększecia mego od dawna w Bu­
dapeszcie istniejącego wywozu produktów 

węgierskich, win i winogron. 
Dokładne zgłoszenia pod: „Dom polski** — 

Budapeszt, IV. Hauppost restante.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 5 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30 
Akcye aastryackiego Zakładu kredytowego 67200 

AkCye węgierskiego zakładu kredytowego 684 —. Akcye 
Anglobanku 282-50. Akcye Uninnbanka 547 50. Ik cye  
Landerbanka 418 — . Akcye Bankvereinu 4 8 1 — Akcye 
Bodencredit 928 - .  Akcye Galicyjskiego Banku' hipote­
cznego — Akcye kolei państwowych 663'50 Akcve 
kolei połulniow ej 62'50. Akcye N. 1 ramwaye lit A. 
287'25! Akcye N. Tramwaye lit. B. 283 25. Akcye ko­
lei Elbethal 46550. Akcye kolei Północuej — Air, 
cy. kolei Ozerniowieckiej — • - .  Akcye Al'p:ny 390-— 
Akcye Rima Muranyi 496 — . Akcye Pragskiego Tow a­
rzystwa ż< laznego 1430 —. Akcye fabryki broni 334-__
A k cje  tureokie tytoniowe 2 8 8 — . O bligaoje węgierskie 
lndemnizacyjne 9710. Renta majowa 10150. Austryacka 
renta koronowa H9-35. W ęgierska renta koronowa 97'40. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95'60 
4 %  Listy Banku krajowego 97- . 4 '/ ,%  Listy B an..i 
m-ajowego 100'50. 4 %  Listy Banka hipotecznego 95'25 
4 '/ ,%  Listy Banku hipotecznego 99 ’ 0 . 5%  Listy Ban­
ku hipotecznego 110 — . 4 %  Ualicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98*20. 4%  Galicyjska pożyczka krajowa z ro 
ku 1893 97-— . 4 %  Pożyozaa miasta Lwowa 93- —
Losy tureckio 105 75. Marki 117 35. Ruble 253 25 

Po zamknięciu kredyty 673.
Usposobienie: lokalne sprzedaże i w iadom ości z Bu­

dapesztu w yw ołały przygnębienie.- 
Cukier (spokojny) 17'7(), spirytus (niezmieniony) 38' -  

nafta bez zmiany. ’
Berlin, 5 kwietnia. Zam knięcie giełdy o s  4 m 15 
Austryackie kredyty ultimo 21P50. Austryackie ko-

leje państwowe ult. 14275. Disconto com an d n  ult 
™  4,0'. Towarzystwo handlowe ult. 15410. W arszawa
W iedeń ult. 176'— . Tureckie losy ’ ult. l l l  óO Renta

S f iL .T Ł f e  ł  L
lestwa Polskiego K  - •  R hknwldftCy i“ e Kró-

S C LoAT ryHki P̂ T nej K- 4' 8 7̂92 30 Lombardy ult 17'60. Niemiecki bank pa ń sfw ow , 
L w a  k r o t k f f  6glUgl hftmburskiej »lt. 108 60. w S

Cennjk Izby handlowej I przemyałowei 
w Krakowie

* d. 5 kwietnia 1902 r. godzura 1 w poładnie.

i. Wakiti pła *
& i  pap ierow e.........................................  253 50 254 &
Marki m e m ie o k ie ..................  n 7 7? ,
Franki papierowe 
Dwudzieztofrankń wkl w złoedo

117 — 
95 30 
19 —

■I- Llaty zastawna.
5 ° / Eisty zastaw, prem. Banka hipot 110 __
4V. / 0 Lls‘ y nastawne Banku hipotaoz’. 99 __

4V,° /0 Listy zastawne B inku  krajów

4®/, Listy zast. ga l.T o  w. kred. ziem. nieok.
1 1 1  ” "  ” ” » „ 1-letnie

* " * -  -  » 56-letnie

117 50  
95 60 
19 15

95 25
100 —  

96 25
103 25 101 25 

75 97 50
95 50 
95 50 
95 —

/o o ,  l,l- 0bllflnoye I pożyozkl.
,o/° c  °b b ?* °y e  propinaoyjne 97 75 
4 / .  Pożyczka krajo a z r. 1893 96 50

-  m iasta Lwowa

96 50 
96 —

4*/,7„ 93 —

98 75 
97 50 
94 —

5 %  O bligacye komunalne Banku kraj. 102 — 103 — 
- * 0 " . , . » -  „ 100 50 101 25

kt ®l°w e ............................ «6 50 97 504°'

IV. L « t y
Losy miasta Krakowa . . . .  75 - 80 -

na podłogę pod umy- 
na meble. Obrusy ceratoweGorsety s & 'ip 3X S Ceraty “ fi

P O R Ę B S K I  &  Z I M L E R  Kraków, Ryuek g W T s
     '  * ‘   —  ■ ' ----------------

polecają w wielkim wyborze i po 
N A J N Z Ż S Z Y C H  C E N A C H

Podszewki1 ŝ?lkie t>r2vb°-
ry do krawieczynzy

_



4 Nr 80. N O "W A R E F O R M A . Niedziela, 6 Kwietnia 1902.

J ó z e f  M a s k o / f .

CAR JEDZIE
sztuka w  1 akcie, 

opuściła prasą i jest do nabycia

w e w s z y s M  t s i ip u ia c l i .
Cena egzem. kor. 1 20, z przesyłka 

kor. 1'40. 931 2 O

CHŁOPCA do PRAKTYKI
z ukończoną drugą klasą gim nazyalną lub 
realną - p r z y j m i e  Handel towarów kolo­
nialnych : Dzierży i J. D om ań sk iego

w G orlicach . 923 2 2

RUDOLF LAKWAJ
TAPICEB

o t w a r ł  swą pracownią w Krakowie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13.

Poleca sią łaskawym wzglądom Szan.
  Publiczności. 387 9 10
M T  Ceny konkurencyjne

Od przeszło 50 lat znana

WYPOŻYCZALNIA K&UZEI
£. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka ITr. 5,
ma stale na składzie w s z e lk ie  nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim jązyku, i poleca sią wzglądom 

P. T. Publiczności. 23 7 o

Kamienica ll-piętrowa
do sprzedania

w najzdrowszej dzielnicy miasta, sucha, 
światło południowo-zachodnie. —  Mały 
ogródek. —  Warunki p rz y s tą p n e . —  
Wiadomość u p. Strycharskfego, Kraków, 

ul. Jagiellońska 7. 137 5 o

Stanisław Żurawski
w  K r a k o w i e ,  u l. ś tv . A n n y  4 ,

poleca swój

z pracow nią pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie -  z własnych materyałów lub 

z dosiarczonych. 784 8 O

Parcela budowlana
800 sążni kwadr., naprzeciw rzezalni 
w Grzegórzkach. w całości lub czą- 
ściowo do sprzedania. Wiadomość u 
stróża, Krakóią ul. Kolejowa 18. 776 4 5

K O N C E S Y O N O WA N Y
Zakład sprzedaży i kupna

n u  do sprzedania:
Automat muzyczny „A pollo11, Fortepia- 
na i Pianina, Suknie balowe (wielki 
w ybór), Dy wany perskie , Porcelaną 
lipską, Bsurka. Serwantką (antyk). Me­
bli kilka garn.. Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu­
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobą.

Zawiadamiam Sz. Publicz.,.iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmują w komis, rą- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

L e o p o l .  z  H ic k l ó w  M a c h o w s k a ,  
Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

377 19 0

S t iw t jm n i*  właścicieli realności 
dla straw r f o c i ip w jc l i

przyjmuje dla członków zamówienia na 
założenie wodociągów przez wspólnego 
instalatora w biurze Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w 

Krakowie, Rynek główny 22. 
Wpisać sią można na członka za zło­

żeniem udziału 2 koron.
Spłatą należytości za wodociągi roz­

dziela sią na szereg lat. 823 5 10

Oryginalne

OBUWIE
Karlsbadzkie

Najnowsze f a s o n y  wiosenne 
z gwarancyą za trwałość po 

bardzo n i s k i c h  cenach 
pcleca 719 5 o

W .  K Ł O S I Ń S K I
Flory ańska 6.

otrzym uje się przez użycie M ydła glioery- 
nowo-bensoeeowego J. W iśniewskiego,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biała

Składy: w Krakowie -1. W iśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradum 7; w Boohnl Jan Mi­
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ni. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
pod^eb.ań uprasza się wyraźnie żądać „M ydła 
Jakuba W iśniew skiego, magistra farmacyi “ 

48 29 o

Korona wazelkloh politur posadzek, 
linoleum i miękkiego drzewa. W ychodzi 
jej m ało. łatw a do użycia, gdyż jest płynna 
i daje się zmyć. ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała: Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. -  
W ynalazca i wyrabiający J  L orenz s Spół., 
Cheb (Eger i. B..) — Dostać można w K ra­
kow ie  n firmy R eim  i Spotka. 889 5 28

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko, radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nad wątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu
Przesyłka w kopercie za 80 ct. w zna­

czkach listowych. 417 11 52

Cnrt Rober, Brnnszwig.

z chlubnemi poleceniami — jest z a r a z  do 
u m i e s z c z e n i a  przez B iu ro  nau czyc ie lsk ie  
Stefanii Łap szów  z T rem beck ich  Zw llling 
w  K ra ko w ie  p rzy  u lic y  ów. Jana  pod N r 2  

róg R y n k u  głównego. 925 2 4

Biuro asekuracyjne
p oszukuje m łodego człow ieka
ze znajomością jązyka niemieckiego. 
Stenografia w tymże jązyku pożądana. 

Zgłoszenia pod H. T. 921 przyjmuje
Administracya „N . Reformy.11 y2i

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
M ó w ,  Rynefc L. 21, ró£ ni. Brackiej.
Sorzedaź na butelki i kieliszki.

Poleca naturalne napoje Szanow.
Publiczności. 273 27 104

N a j w t a j  wywóz fOHjrafór.
Znacznie zniżone ceny. Oryg fonografy Edison 
i  Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
W szystkie poszczególne części i przynależyto- 
ści. Fonografy wraz z 5 walcam i od JO złr. 
wzwyż. Zadziwiająca nowość: Walce lane. Nie­
zrównane co do siły tonów. Dźwięk nie znika. 

MSIdner &  Skręta, Wiedeń, I., Kołowi utriny 7 
765 4 10

Pierze gęsie!
nowe niedarte: 1 /a klg. szarego ct. 15

i/a ,• białego „ 30
nowe darte : ‘ /a » szarego ,, 35

1/a „ białego ,. 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 10

J .  H a l d e k
w P R A D Z E , ul. T yń sk a  Ł. 17.

566 10 0

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską. 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej Fosforan WapnOWy (wapno

pastewne)^,
poleca po najniższych cenach

arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum. mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu. 456 10 12

J Myję moje dzie-
t zwanem •
♦< a zasypuję pro- 
£ pod nazwą: 
t wyrobu fabryki
I  „Savon - Bebe“
£ „Poudre-Bebe“
f  W aptekach,
I  i składach
8 — '•  I  •  » » » «  M I I

cię mydełkiem +
„Śavon-Bebe“, t
szkiem znanym t
„Poudre-Bebe“ t 
„Mimoza.a‘ t
kosztuje ()0 lial. ♦ 
kosztuje BO hal. ś 
drogueryach 
perfum. 895 3 0

Pomocnik fryzyerski
zostanie z a r a z  przyjęty. 912 3 3

K. Ryżmanowski, Kraków, ul. Szew ska 2.

Kilka panien
uzdolnionych dc szyoia sta­
ników —  znajdzie z a r a z  zajęcie 
w pracowni sukien i konfekcyi dam­
skiej Franciszka Głowskiego 
w  Krakowie, Plac Dominikański 

Nr. 2, I piętro. 899 4 o

Poszukuje się
S Ł O D S Z E G O  POMOC S I K A
do handlu papierowo - galanteryjnego 
St. Rutkowskiego w Stanisławowie.

905 3 O

K raw aty!
w uaiświeższych fasonach. po *<cenacli 

konkurencyjnych, poleca
Fabryka Krawatek

w Krakowie, 697 10 10 
róg Rynku i ul. św. Jana Nr. 1.

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i e leg a n cji, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn, istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Florcańska 3 .  740 II 36

ę m t i  •  •  •  •  •  • • • •

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S Z N O B B .  A

Kraków Nr. 18 ist Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości —  najnowszej konstrukcyi a 

nowszej oa w szystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 14 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30  do 65 złr., nożne od 40  do 120 złr. — go 

tówką 10°/o taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

R-TS CHOR NER
n e r w s z a  B e r n o *  . r L * 1 D e , r n e n i k a
chemiczna pra ln ia

i f a r b i a r n i a
garderoby damskiej 
i meskiej, firanek,

a k s a m i ^ w ,  m a ł e r y a ^

{ Ó W  m e b l o w y c h , e . «

FI U  A n
u L S z e w s k a -  I  *

758 3 6

WULKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

ti warów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasa za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i yybyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych nozy stołowych o prawd.uwie angielskich ostrzach,
6 umeryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
« „ „ ł y f k - , j  ,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ ch och le
1 „ „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarzu stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo pb kno sitko do cttkru,______________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkif wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz możr.a je  nabyć za tak drobną kwotę 6 złr- 60 ct. —  amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemn komu się towar nie spodoba, zwrócić pień dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzysteć z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w sp eam ły  garn itu r, który szczególniej nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S s

E zp orth a u s  v on  am erik . P a ten ts ilb erw a a ren
Wienr II., Rembrandstrassc 191II.—  Telefon Nr 14597.

W ysyłał na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.
Proszek do czyszczenia 10 ct.

Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec bygieniczny).
Wyciąg z listów uznania: 389 11 0 • ' ) »

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- .^L
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899, Ks. Amalia Czetwertyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
K rjstynopol, Galicya. Siojtra. Joanna, przełoz. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lnbaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Wodą Szczawnicką,
słynną ze skuteczności zdrojów: „Józefiny“  i ..Magdaleny**, po 
zapaleniu płuo, w influenzy, w przewlekłym kaszlu, w cierpieniach 
żołądkowych, hemoroidalnych , pęcherza i wielu innych —  zaopatrzono 
już z najświeższego czerpania główne składy wód. apteki krakowskie

i prowincyonalne. 882 2 4

Szkółki leśno-ogrodowe

o. p. loco, kolei Czarna,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, krzewów do 
kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, róże i krzewy 
ozdobne na solitery, drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków

po cenach bardzo niskich.

Wszelkie nasiona leśne.
Illustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 732 7 18
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C .  i  Ił  u p r ą .  w o d i .  d o  m y c i a  d ! »  k o n i .

C en a  I flaszk i K. 2.80. 0(1 40 lat u żyw any  w  n a dy /orn ych  n iasz fa la r- 
n iach , w  w ię k szy ch  s ta jn ia ch  w o js k o w y ch  i cy w iln y ch , do  w z ijio c - 

k n ien ia  p rzed  i o d n ow ien ia  s i l  p o  w ie lk ich  trudach , w iw ich n ię -  
k ciach , sz ty w n o śc i ś c ię g ie n  i 1. p. u zdoln ią  kon ia  d o  zn a k om i- J 

tych d z ia ła ln ości w  trenow an iu . P ra w d ziw y  jy tk o  z  p o w y ż ­
szy m  zn a k iem  och ro n n y m  d o  n a b y cia  w e w szy stk ich  . 
t aptekach  i d rog u ery a ch  A u stry i-W eg ier . G łów ny sk ła d a  
1 rranoiszek Jan Kwizda, c . i k. aust. w ęg , k. ru m u ń sk ji^  

i ks ią z . bu lgar.
d o s ta w ca  n a dw orn y , aptekarz o k rę g o w y , K orn eu b u rga  pod  W iedn iem .
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N a j le p s z y m  siewnikiem
jest PH. MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 

siewnik

, ,A G R I C 0 L  A “
( s y s t e m  p r z e s il  w a n  k ó ł )

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości 
wysiewu, bez zmiany kół, na grunta gó­
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 

niezmiernie trwały, bardzo tani.
do trawy, koniczyny i zboża.

Odwrotnice konne do siana,
Grabie konne do siana.

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze 
kukurudzy, młorarnie, kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
wyrabia i dostarcza jako osobliwość z poręczeniem 

w najnowszej, wybornej, najlepszej konstrukcyi

P H .  M A Y F A R T H  A  C o . ,
c. k. wyłącz, uprzyw. fabryki maszyn rolniczych,

Rok zał. 1872. WIEDEŃ, I I 1, Tabcratrasse 71. 750 robotników,
odznaczone przeszło 450  z ło te m i. srebrn ew i i bronzow em i m e d alam i  

Ihustr. kulało |i za darmo. - -  Zastępey i odprzedający potrzebni. 590 6 7

12 cią>gnień rocznie,
gł. wygr.: K, 100.000, 90.000, 70.000, frk. 80.000
Ciągnienie dnia: Drzedstawia następu.ąca polecenia godna grupa losów. Główna w p ra n a •

i31 "  2°|0 los serbski na 100 frank. nom. w art.
13 września. 1

15 maja.
15 listopada. Węgierski los hipoteczny udział gry
1 5 lutego.

i6 S Pania Los kredytowy ziemski udział gry II. E.
15 listopada.

\ S jazma Los kredytowy ziemski udział gry II. E.
5 września. -  -

Fruk 80.00U
80.000

H 80.000

Kor. 70.000
70.000

Kor. 90.0(0
90.000
90.000

r 90.000
Kor. 10U.000

100.000
r 100.000

odstępuję tę, grupę losów za zapłatą podług dziennego kursu (tj. około kor. 245)
lula na 33 pat miesięcznych po & ko non *)

Natychmiastowe i wyłączne prawo gry po zapłaceniu le j i 2ej raty wrrost n mnie
Raty te proszę nadesłać przekazem pocztow ym , a ja natychmiast poślę podług ustawy

wystawiony dokument sprzedaży.
Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności.

EDW ARD URBAN, Dom bankowy. Berno,
Oroaier Platz Nr. 25, we własnym domu.

Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka.

Przy każdorazowej zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą. 692 5 10



We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyk:

S a m o u c z e k
1 'o l s k o - N i e m i e c k i  kurs w s t ę p n y  (E I c -  

m e n ts ir z )  po 13. 36 i 00 ct. Kurs J-sz_ 
90 ct., kurs II-ci złr. 240. 
ł* « » lsk o  - F r & m -u s k i kurs I - szy złr. ■ ’

kurs I l-g i złr. 4 80. — < ;r a u ia t j 'k “  ■ 
s k o  ■ f r a n c i i s h a  złr. I SO. 

l*olsU <» - A n g ie l s k i  kurs I - szy złr 
kurs I l-g i złr. I SO. 

d o l s k o  - l t u s k i  1 - szy kurs złr. -  >
kurs złr. 5-7Ł , .

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z roz 
mi an g ie lsk im i 75 ct. 108 I -

Główny skład w Księgarui Dra Wła
Miłkowskirigo w Krakowi®

N A J L E P S Z E  H Y G IE N IO ZN b

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 84 >n

i  S p ó ł k f
w K r a k o w ie ,  R y n e k  37, linia A- >
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretni®

Niedziela. 6 Kwietnia 1002.
N O W A  R E F O R M A . Nr. 80.

•12,

55
ówka-

W iyw am y
wszystkich jjfci. Przemyłowców, a 
zarówno tahrykantów jak i rze® or. 
ników we wszelkich gałęziach ^

cen-stwa. aby zechcieli nam n a  
adresy swoich przedsiębiorstw ° r'1, resu 
niki wraz z intormacyarai co do z®

produkcyi. nas
Zebrane materyały będą PrzeZ,

H g  ine. jako 
pragnących popierać P A  ̂ 4

erywy oęn‘t zewo- 
na nasz koszt ogłaszane. jaau £zeinysł
dnik dla  Ł ....... '"'ar' D
krajowy.

,o w y  i Krai.
K raj. Z w ią zek  P rzem ysłow y

A g e n c y a  W y d z i a ł u  Ki^J.P”  £  
Lwów, ulica Chorążczy^hj ------

„M anrn I I
s u i t y

p i e r n i k  w y ^ e
do nabycia w handlac

hal- za sztukę,
Gena cząstkowa 2

C E B U L I-"
55

wyborne poma-dki miętowa.
803 2 0#

I m  wyreU p i w
biszkoptów i pierników

Stan isław a, Gurgul
t  l t  i M t a W  i  JirósJątfin.

ł  ; lonrz. rzeczni
przeZ I.j G r a b e n  2 9  a . ^

nt„ i zaprz. rzecznik pat.,

■ - , ,f przeciąg 7 dni
(iir l i  11 r  , ppj

8iu6 Dra

■lko w- Hryf trJjiie jest za- 
wanie zB°P 0cbronrjn>-
,-m znakiem 70  h.
odpow iedn i _ y/jktor
dv w K r a k o w i ® we
; Eugen. HeHer, P w Br0. 
gm. Ruc' er, a^  ’j f o W r m  
allir, aptek.; '  w p r z e - 
kubowski, BP ”  ju r n o -  
chwarz, apJL pr Jul. 
yżanowski, 4U  we
' Składy p *  J f

ach i droS' l ® ! ^ v } 0 0 0 <

sztynowa
a  d o  p o d ł o g ?

towa glazura 
podłóg,

emalia b^ała 
: o ł o r o w a  752 4 m
ysk za jed n em  pociągnięciem ,

rów LUDWIKA
Moguncyi i Petersburg
trwałe zapuszczeni, którego
dy, dobre na podłofli BP« eJ  
zedmioty domowego 0» P ]|}b 
u „iu  1 drzewa, oia<nj,_ 

myć się dające pociągnięć
•karniacb i kuchniach,

r Krakowie: Fr. Lenert, 
Sp., R- Drobner.

K to chce 
dożo pieniędzy?

Miesięcznie do 1 0 0 0  ta o r o u  można 
łatwo zarobić uczciw ie i bez ryzyka. 
Przvsłać natychmiast swój adres pod 
O . 51 do A u u o n c e u - B n r e n u  u e s  
. .M e r U u r " .  N i i r u b c r g .  r f c n d f b  

H trasbe  li .  8 5 .1 7 4  14 52

Najpiękniejsze suknie dla Pań
i dziewcząt, materye wełniane, prać się dające i jedwabne, najświeższe i najmodniejsze gatunki, od najtańszy cli do najwytworniejszych,

obejmują w zdumiewająco wielkim wyborze nasze

Z B I O R Y  F » R Ó B E K ,

które na życzenie wysyłamy każdemu opłatnie. —  Obficie ilustrowane wspaniale katalogi, obejmujące 
namowsze wzory toalet damskich, konfekcyj, kąpeluszy itd. na żądanie z£i> darmo i opłatnie.

Z I E L O N E  ŚWIĄTKI.
Grand Magas in . .A u  P r i x  F i x e “ Wien’ Graben !5-
 ■ W

Najlepsza sposobność 
do k o r z y  s t n o g o  

z a k u p n a na.

T0N IN P W I N A  L E C Z N I C Z E .
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabeiyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — są do nabycia we wszystkich iptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firm j :

Simetta &  Blau, Wiedeń,
*■’ % ^ ec îen§ asse te ê ôn 7 6.

W ina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w W iedniu , IX ., Spital- 
gasse Nr 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym 
Związku wino co no jego prawdziwości. Cena m a łe j^ S te ik ^ ko r .^ l '-  , w.elk.ej butelk^kor. 180.

D l a  k u p c ó w  s t o s o w n y  o p u s t . 4 12

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXilXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>0<

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece
j. wewiórskiego. k R2ąca j Chmurski w Krakowie,

1 2  o ^ właściciele fabryki wód mineralnych.

<||XXXXXXXXXX.S<XXXXXXXX' uCCXXXXXXXX

;o  o o  o t . o o .  o  ° , o  a\o o„o  o „ o o o  o 
■ ó c c  e  b o  °  0 OOo<3 o A ° o  0 O n n 0 - ^O ĄO J  o  P O

0  O ńO
^ 0° o o ° o “ b o " 0 O

1T 9 ,0  c  o  o o  - °  o
! ° o ° o & S q d g o - ^ o .

^ o O o 0o0 o ° 00o 0g 9 o °  G ° 3 ° 0 
- O ° ° o  °Oo'p o “  O 0 0  O o o - o  0 0 o o 0 - - 

O' q  n  O 0 ?n  O O O.
°-A2.o oOi §o° - - >  o9a  O 0ooV °o°o  u  ̂ -  o- o -I 

o q Q. ( '  9 0  o)  p O  C 0  0 Oc - o  Q . O  0  o  O  O 
V O 70 O O 0.0- O^oSn0^  >0 °n ?  o 0 ° On

, 4 0 O ° 1
o ^ O o - 0 0  o O O °

o S o ^ o o o O o  
o P . o ^ o

H2» 1 O

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
M T" jest środkiem racjonalnym  do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia ^|U t

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówka, użycia kosztuje 
30 ct., pa prow incję 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke „zum Riimischen Kaiser*, Wien, I., Wollzeile 13. Hugo Bayer, Apotheker. 
  Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryauska. 880 2 15
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Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła bezpłatnie.
Q liczne zamówienia uprasza

172 5 24 Zanzad

Nowe wydawnictwa Księgarni
D. E. Friedleina w Krakowie

Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452.
Róża Rawicz Dembińska. Nowele. Na Błędnej 

I>rudze. Szukaj kobiety. Nie ładna. K. 2 30. 
C1 zary Jelienta. Orfan. Poezje, t ena kor. 3‘ -. 
Antoni Mazanowski Młoda Polska w Powieści.

Liryce i Dramacie. Cena kor. 3 30.
Czesław Pieniążek. Z Dawnych Lat. Gawędy 

i opowiadał.; j Cena kor. 2 60.
J. Schiekopp. Gramatyka Litewska, opracowana 

przez J. Januszkiewicza i A. Maciejowskiego. 
Cena kor. 3 —.

K. Stończewska. Studentki. Powieść. 2 t. 3 K 
Gabryela Zapolska. Mężczyzna. Sztuka w 3ch 

aktach. Cena kor. 2 '— . 738 10 O
N „ przesyłkę każdej książki uprasza sie dołączyć 
20 hal — Do nabycia we w szystkich księgarniach.

g u w e r n a n t k T
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości —  są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. lana Nr. 2, róg 

Rynku głownego. 460 10 52

F.E. Zajączek i Lanlcosz
poleca

Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K am g& rn y  i K o r t y  
wyr obu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kooe, Derki, Filce dywanowe. Fl&nele
wstąpione, W ełnę do watowania i wszelkie 

Podszewki. 46a 9 O
C l i ł a f l W  w K rakow ie , ni. B racka  L. 5, 
O ł U d u j  we Lwowie, ni. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

813 7 OJ»T ST A X IN
jest jedynym znakomi tym płynem do 

układania wąsów.

M Y S T A X IN
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

B IYSTA XIN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 

Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład:

K. B p a n m k i ,  M i w ,  Szewsta 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

Je.yna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy za znakomite wyroby.

Pierwszy morawski wyrób

ZEGARÓW WIEŻOWYCH
Fr. Moravus

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza:

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu

i pod gw aranryą, 699 5 20
200 zegarów wieżowych dostarczono kn zupeł­
nemu zadowolenia odbiorców. Kosztorysy gi atis.

podplsem

,Ta niżej podpisany, Henry ile M auduit, 
że bibułka cygaretowa z marką:

oświadczam i stwierdzam własnoręcznym

99L e  G r l f f o n
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

I I

Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności,- 
których żaden francuski . albo inne wyroby, w takim stopniu nie posiadają —  nader ce­
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tej i harakterystycznej „Marce- 
Griffon.“

Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w Kćrisole pod Quimperle 
(Finistere) wd Francy i i wysyła się od czasu istnienia tej marki t, j. od 15 lat (styczeń 
1886 r.) wyłącznie firm ie:

Jac. Schnabl &  Comp.
Oświadczenie to złożone w Konsole zgodne jest zupełnie z prawdą.

Dnia 12 grudnia 1 9 oo  r. H e n r y  (Je JMnndu it  m. p.

Yu pour legalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposee ci-dessus. 
Quimperlć. łe 12. Decembre 1900.

Le Maire:

Vu par nous 
Maire de Quimperlć.

Quimperlć,, le 17

Prefect du Finistćre pour lćgalisation de la
Richard m. p. 

signature de M. Richard,

Dćcembre 1900.
Pour le Prśfect:

Le Secrćtaire Gónóral dćlćguć 
Menard m. p.

Yu pour legalisation de la signature de M. Menard. Secrćtaire generał.
Paris, le 19. Decembre 1900.

Pour le Ministre de 1’Intórieur:
pr. le chef du bureau du secrćtairat deldguś 

E. Kussol m. p.
Le ministre des affaires etrang^res certifie veritable la signature de M. E. Kussol

Pour le Ministre:
pr. le chef du bureau delegue 

E. Korpel m. p.
Yu pour legalisation de la signature du ministere franęais des affaires 

apposee ci - contrę.
Paiis, le 19. Decembre 1900.

Pour 1’Ambasade dAutriclie Hongrie:
564 4 to  Czernin m . p.

ćtrangeres

< 3 0 0 0 0 0

Cylindry, Kapelusze —  P. & C. Habiga, Wilh. Plessa, J. Hiickel 
i Synów, i z innych ces. i król. nadwornych iabryk, z fotografią kupu- 
jącegOj wykonaną w zakładzie art.-fot, Tadeusza *1 aldońskiego. poleca

712 ‘SŁAW ZOANOWICZ
Kraków, ul. Sławkowska 1. 8



Nr. 80. N O W A  R E F O R M A .

Farby
olejne do użycia g otow e, szybko schnące, 
do pomalowania, werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzw i, ścian]• sufitów, schodów, po­
dłóg , wozów, b ry czek , tarantasów itp. ltp.

Lakiery 
bursztynowe 

i spirytusowe 
do podłóg,

Masę woskową 
oraz francuską 

do podłóg,

W osk do 
froterowania,
Szczotki do 

froterowania, 
szurowania 

i zamiatania 
podłóg.

Cement,
Naftalina, K am fora, Liście paczulowe , Antymolina, 
Papier naftalinowy, Saszetki, Pieprz i t. p. przeciw 

molom, Tynktura przeciw pluskwom,
Proszek ,,Zacherlin‘‘ , Proszek zamorski Andela,

Proszek perski
na wagę 
przeciw 

owadom , 
Rozpylacze 

do
tynktury 

i proszku 
na 

owady.

skiego.

Wyłączny skład

LINOLEUM tryesteń

Największy wybór Przedściółek 
i Chodników 
z Linoleum, 
ceratowych 

i
kokosowych.

L ak iery . Kremy 
i o d ś w i e ż a n i a

Gips , Wapno hydrauliczne , P łyty izolacyjne, 
Papę dachow ą, Antim erulion, Fxicator, Kar- 
bolineum, Smołowiec gazowy i drzewny. —  
Farby do fasad. —  Farby na dachy.

 © ----------

polecają

R e i m  i  S p .
P yn ek  37, KRAKÓW, linia A-B. 

M T  ' 'enniki na żądanie darmo i opłatnie.

oraz Pasty do o d n a w i a n i a  
żółtych , zielonych i czarnych 

bucików,
Farby do farbowania m ateryj, Farby do piór.

O p a l a j  
Feraxolinr - 

Benzolinar, 
Aphanizon, 
Benzyna,

| Mydełka i inne 
środki 

do czyszczenia 
sukien 

z plam.

c eraty
rach na meble.

Ceraty na stoły i meble odpasow.

Rogóżki884 2 O
kokosow e, 

żelazne 
i

szczotkowe. I

Artykuły
chirurgiczne

i
hygieniczne,

Przyrządy
lekarskie.

Papier 
klozetów y 

i
Środki

desinfekcyjne.

f
Za spokój duszy ś. p .

Wacława Kochan czyka
emer. c. i k. podpułkownika, 

odbędzie się 944
we środę 9 kwietna 1902 o g. 10 

w kościele Archiprezbiteryalnym 
N. P. Maryi 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
Nabożeństwo żałobne

na które pozostała żona z rodziną za­
prasza Przyjaciół, Znajom ych i pobożną 

Publiczność.

Podziękowanie.
Dotknięta bolesnym ciosem żona i ro­

dzina ś. p. Walerego Rogaskieero, skła­
da serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy okazali współczucie w nieszczę­
ściu, w szczególności Przewielebnemn 
Duchowieństwu, kilkoletniemu spowie­
dnikowi i przyjacielowi zmarłego ks. 
piałatowi Swiejkowskiemu za serdeczne 
przemówienie z kazalnicy, W-mu Panu 
prezesowi miasta W. Biechońskiemu, 
który przy wyprowadzeniu zwłok uczcił 
pamięć zmarłego, Radzie miejskiej i 
wszystkim instytucyom, które wzięły 
udział w pogrzebie, przesyłamy tą dro­
gą „Bóg zapłać!*1

Gorlice, d. 4 kwietnia 1902.
943 1 1 Zora wraz z rodziną Kogaskich.

y ?  Jgf Powozów mnóstwo 
@ M p ) Wózków dużo
Wolantów otw artych  podostatkiem, 
Knczer faetonow damskich huk i w. i., 
a że kupaj|cych jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaj »* po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę —  bez pośredników, 

w konreayonow anych

EUadach z pojazdami gzpmmi
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. B rackiej L . 9  i przy ul. 
Szpitalnej L.. 3 4 , naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. aw. 

Jana Ł . 3 0 , parter. 933 1 o

XXXII. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE

ZGROMADZENIE OGÓLNE
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego«Krakowie
Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 

odbędzie się za rok 1900 
w niedzielę dnia. 20 kwietnia 1902 r». 

o godzinie 3  po południu
w lokalach biurowych Towarzystwa przy iii. Szewskiej L. 16, o czem 

się strony interesowane zawiadamia.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych 

i bilansu za rok 1901.
2) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absoluto- 

rynra, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się m ającej członkom.
3) W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 189 9 l  z kadencyi 

r. 1900 i dwóch z kadencyi r. 1901. »40 i 2

4) Zatwierdzenie wyboru dyrektora referenta na dalsze trzechlecie.

Bilans i Sprawozdanie za r. 1901 przejrzeć można w Biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego.

Sekretarz : St. Hachniewicz. P rezes : Dr. Józef Kopft.

Potrzebuję
sprytnego zastępcy do zakładu 
pogrzebowego.—  Pierwszeństwo mają 
ci, którzy już byli w takim zawodzie

J a n  W o ln y .939 1 2

SZCZEPY
szlachetnych drzew owocowych w wy 
sokości I 1/*— 2 metr., na porę obecną 

odpowiednie do sadzenia —  poleca

Zarząfl door Jaszczurowa o. p. M a r z
w cenie za sztukę:

Śliwki po 60 hal., Gruszki od 1— 1*20 
kor., Jabłonie od 80— 10 0  hal., Wiśnie 
od 1— P20 kor. —  nadto: Jesiony pła­

czące od 3— 4 kor. 852 i 3

BALSAMI K a .TUerrejn
zwilża się szczoteczkę do zębów,
ażeby następnie zęby nią wy­
czyścić dobrze i przez to zapo- 
biedz wszelkiemu ich psuciu 
się, a w danym razie wywołać 
także działanie ból uśmierza­

jące. Dostać można w aptekach. Uważać na zielony znak ochronny 
za Dnnicy, we wszystkich cywilizowanych państwach zarejestrowany —  
i na kapsie zamykającą z wyciśniętem i słowami: Jeoynie prawdziwy 
P ocztą  opłatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korony. — Aptekarz 
Thierry (Adolf) L IM ITED , apteka po i Aniołem Stróżem w Pregrada pod 

Rohitsch Sauerbrunn. 834 j 5

w Czarnej wsi, nadającego się także 
pod budowę, składającego się z 18 par­
cel, tanio do sprzedania lub do zamiany 
na dom. —  W iadomość w Krakowie przy 
ul. Krowoderskiej l. 51 u stróża. 932 1 6

OBWIESZCZENIE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Członków Katolickiego Towarzystwa 
rolniczo zaliczkowego w Wadowicach, 
odbędzie się w biurze tegoż Towarzy­
stwa dnia 17 kwietnia b. r. o godz. 
12 w południe, z następującym porząd­
kiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków;
3. Sprawozdanie Komisyi rew izy jnej;
4. W nioski i int.erpelacye.

Sekretarz
Ks. J ó z e f  Dunajecki.

Prezes 
Stanhlaw Dunin.

Ulica. Grodzka 1. 9.
652NOW OSC!

FOTO PLASTIKON
pod n o w ą  sta­
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
c o d z ie n n ie  od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

[Obrazy i oświe- 
[tlenie w zupełnie 

I *owym sytemie
p a r y s k i m ,
[jeszcze tutaj nie 

widziarym.

Od dnia 6go do 12go kwietnia 1902 r. 
bardzo “piękna serya

Konstanty nop ol,
godne widzenia osobliwości Konstanty­
nopola , sceny z życia sułtana, zajmu­
jąca wędrówka do Galaty, Pery, Sku- 
tari, Złotego Rogu, nad Bosfor i morze 

Marmora.

Mowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Uwagi godny środek, nadający mężczyznom, kociętom i dzieciom wspaniałe włosy. —  Zapobiega 
wypadaniu włosów, usuwa łupież, k/osty i sprawia, że każdy włos staj* się ciężkim, długim i jak 
jedwab miękkim. —  Przedwcześnie posiwiałe w łosy odzyskują bez barwienia napowrót swą pier­
wotną barwę. Poręczony nowy porosi wło^ow na łysych głowach, jakoteż porost brwi i wąsćw.

Pod nazwą „Lovacrin“ wynaleziono 
w Am eryce środek, który iest czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajmniej nawet najdelikatniejszej skó­
rze na głowie.

Nie ma powodu, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów. Zdro­
we włosy są potrzebne jako ochrona za­
równo w lecie, jak w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosów tak dzieci jak  i do­
rośli ulegają zawsze zaziębieniu. Choroba 
matki lub dziecka niweczy często ko­
rzonki włosów, a przyroda potrzebuje 
kilku lat, ażeby ten brak pokryć. Któżby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego cu­
downego środka wobec tysięcy świa­
dectw, jakie posiadamy od osób, któ­
rych wiarugudność wyższą jest ponad 
wszelką wątpliwość.

W  zadziwiającym artykule, zamiesz­
czonym w „Medicinisch - cbirurgisches 
Centralblatt," W iedeń , Nr. 52 z d. 27 
grudnia 1901 r., znany wiedeński lekarz 
Dr med. A. Kulszycki przytaczając kon­
kretne wypadki, mówi o swych próbach 
i świetnych w ynikach , jakie osiągnął 
„Lowakrynem.“ Z tych zajm ujących do­
niesień wynika jasno i n iezbicie, że w 
„Lowakrynie“ mamy nadzwyczajny i nie­
zawodny środek, zapobiegający łysie­
nia, wypadaniu włosów 1 powsta­
waniu łupieżu. 941 1 o

K lik a  orzeczeń le k a rzy :
Pański Lowakryn wyświadczył tu zLakomite usługi w sześciu wypadkach Seborrhoe 

(tworzeniu się łupieżu) z effluvium (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w srosownycb 
razach-znowu go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakrynu.

D r  m ed. W ład ysław  B orucki, Lwów.
Przysłanym mi przez Pana Lowakrynem osięgnałem w czterech wypadkach przed­

wczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania włosów, bardzo pocieszające polepszenie 
i będę w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał.

D r  m ed. J ó z e f  K a ro s , Budapest.
Stosownie do Pańskiego zarządzenia używałem Low akry nu i mogę potwierdzić zgodnie 

z prawdą, że przeciw tworzeniu się łupieżu i jem u pokrewnym objawom wyświadczył mi bar­
dzo dobrą przysługę ; dlatego będę go polecał dalej.

D r  m ed. L u d w ik  G a m er ,  Lśbeny (W ęgry).
Z Lowakrynu jestem dotąd bardzo zadowolony. Jesito pierwszy wypadek że do środka 

na porost włosów mam zaufanie. Jego działania przeciw wypadaniu włosów doświadczyłem 
sam na sobie i na m iejscach dawniej łysych widziałem wyrastające włoski, Będę go polecał 
także znajomym.

D r  m ed. K a z im ierz  Scham et, Lwów.
Jeżeli się skutek nie zmieni, to bardzo jestem zadowolony z Lowakrynu. Czyści skórę 

g łon y  łagodni* a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. Pierwsze 
działanie obserwon ałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony tak świetnym skutkiem.

D r  m ed. F ra n ciszek  F rn st, Tom asy (W ęgry).
Spełniając chętnie Pańskie życzenie, potwierdzam , że Lowakryn w jśw iadczył mi zna­

komite usługi w wypadsach seborrnoe (tworzenie się łu p ieżu ), a zwłaszcza w rozpoczyna- 
jącem  się wypadaniu włosów.

D r  m ed . J u liu sz  K o m ,  Klausenburg.
Podczas gdy ten przetwór Lowakryn przeznaczony, aby u starszych osób wyleczyć 

łupież, wypadanie włosów i łysienie, jest rzeczą ważną dla każdej matki wiedzieć o tem, iż 
jestto środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubienicom.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin“ wystarczającej na kilka miesięcy, 5 koron , 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości europejski skład:

M. Feith, Wien, VII., Mariahilferstrasse 38.

Obwieszczenie.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Członków Towarzystwa ogrodniczego 
w W adowicach odbędzie się dnia 17. 
kwietnia I9u2 r. o godz. 3 po połuduiu 
w biurze Towarzystwa rolniczo okrę­
gowego, z następującym porządkiem 
dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

W alnego zebrania;
2. Sprawozdanie Wydziału z czynności 

i sprawozdanie kasowe;
3. Wnioski i interpelacye.

Prezes
Przecław ze Sławna Sławiński. 

Sekretarz 
D r Tadeusz Starzetcski.

Niema już usprawiedliwienia na łupież , wypadanie 

włosów lub ły s in ę , jak powyższa rycina wyraźnie 
pokazuje.

Koniak, rum, wódki, likiery,
W ina z W ęgier, z zagranicy - 
Poleca handel B tattern .
Przy Zwierzynieckiej ulicy.

Obok pokój jest do śniadań,
Bilard, piwo i przekąski 
Ciepłe, zimne — jak kto lubi - 
Od kiełbasek do półgąski!

Kawy, cukry i cukierki 
Przeróżne delikatesy!
I z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy,

Maggi, bulion, czekolada,
Z południowych stron korzenie 
I pachnidła i m ydełka ;
W szystko po najtańszej cenie. 

Galanterya też się znajdzie: 
P ortm onetki. modne laski — 
i uczniowskie są przybory:
Papier, pióra, torby, paski.

Słowem — każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe 
Zaspokoić tutaj może —
Trunki smaczne, jadło zdrowe.

Z poważaniem Hermann Statter,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7.

794 4 10

K. Zieliński,
mecbanil i optyk, w Mowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia"
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde-
rem, G ram ofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanemu bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z promncyi 
odwrotna pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 28 o

Niedziela, 6 Kwietnia 1902.

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w W I E S ł^ i l l '.  I I I . ,  H a  a ptsiiraw.se 1220.

Odznaczona złotemi medalami.
Dostawca c. k. arcyks. i ksiaż. zarzadów dobr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych / k o le i , ‘zarzadów górniczych 
i hutniczych , towarzystw  budowniczych . ‘ przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, w łaścicieli fabryk i realno­
ści. Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnic, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ot. wzwyż za k ilo ; co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

200 KORON NAGRODY
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a l i .

K a r to n y  ze w zoram i i „posóO u życia  za  d arm o i op ła tn ie.
Korespondrncya w języku polskim. 807 2 15

*  “ b a t a  1 B r o d ó w  i O  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną urawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
rn majowego. h a u d til

j U c s i z s c a
w  na pograniczu rosytskiem.11 47 0

•  Herbata z Brodów! •

1 funt „Familijnej" b_rdzo d o b r e j ................................iłr . 1.40
1 funt „Melange de M oskau " w oryg. opak., najlepszej 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej, w or,g ...a luem  opuJowaniu 3.50
1 funt „Okruchów " z najlepszych herbat k-.viatev.-ych .  l -20
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . " ’ 9 -

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 )1 

W O D A  W E N U S
do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twarzy. Cena 4  K.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — L w ów , ul Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 —

V  n n /t i c t » lr o  ó .iIt -o  \  r  G  I . * 4 l , . i ,64 12 OPrzemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24.

h o o o o o o o o o o o o o o o o o o o S  
DOM AGENCYJNO-KOMISOWY

P O D  F I R M Ą  870 6 6

Tadeusz Muszyński
w  K r a k o w ie ,  ul. G o łęb ia  L . 10 , 

pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży produktów rolniczych, dostarcza 
wszelkiego rodzaju nasion, maszyn rolniczych, oraz artykułów techni­
cznych dla przedsiębiorstw rolnych i przemysłowych. Oferty na Żądanie.

W. STACHOWICZ
k r a w i e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y  

w Krakowie, Rynek głr 30,
poleca bogato zaopatrzony ftkłutl wszelkiego rodzaju

uniformów
jakoteż w s z e l k i e  a r t y k u ł y  dla e . l  k .  o l i c e r ó w ,  

u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h  I c y w i l n y c h .

Ceny umiarkowane, 821 5 10

Łoterya n podróż.
G łów nych w ygranych .50. G łów nych w ygranych

Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych

Tylko podróże dla przyjemności.
I. Główna wygrana:

podrói naokoło ziemi
z całem bezpłatnem utrzymaniem.

Los 2  k oron y  Los.
Ciąguienie nieodw ołalnie U  lipca 1 9 0 2  r.

Nabyć można w każdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w  trafikach.

Poszukuje się właścicieli handli i trafi kantów jako odprzedających 
za prowizyą. —  Prospekty za darmo. 434 10 12

Główna sprzedaż: Wiedeń, I., Wipplir.g::str. 2S.
" M J M J Tygrane loteryi na podróż kupuje się za opustem 1 0 % .

Int. Reise-Bureau Schenker & Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohlmarkt 1.

M. JAKUBOWSKI
w Krakowie,

Magazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzu i z prawdziwego srebra,

K R A K Ó W , S a S ien n ice  2 0 1 2 7 ,  od strony wieży ratuszowej. 
I/wów, P la c  M a r y a c k i  10 ,

C zern iow ce , R y n e k ,  Hotel pod ..Czarnym Orłem."

Sprzedaje po cpnaci fabrycznie!
naczynia stołowe: noże, widelce, łyżki, przedmioty ozdobne na 
podanuwi, oraz artykuły kościelne: monstraneye, kielichy, krzyże, 

żyrandole, krzyze, lichtarze, ampułki i t. p.
Osoby, żądające ulg w wypłatach, zechcą zgłaszać się do Kantoru przy 

ul. K a n o n i c z e j  pod Nr. 16 w Krakowie. 666 5 5

Z Drukami Literackiej (przedtem pud firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
*  *  * W. HALSKI

Rządca Drukarni L. K. Górski.

h a n d e l KRAKÓW
ŻELAZA Sukiennice.


